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wdzie entuzjazmu, ale został przez centrum Jaź posłowie pakowali swoje protokoły pod 
przyjęty z zadowoleniem. Skrajna lewica wybu pachy, czekając na pożegnanie prezydenta Izby, 
chła śmiechem przy niektórych ustępach, ale gdy powstał dr. Sturm, i w obszernym wywo-
zachowała się daleko spokojniej, mż kiedy Gam- dzie nderzył na dr. Smolkę, że na porządku
betta swój projekt motywował. Przeciw ustę- dziennym nie postawił pierwszego czytania
pom o atrybucjach finansowych senatu prote- wniosku lewicy względem zmiany §. 63. regula-
stowały lewica i centrum. Prawica zachowała minu Izby; i w końcu zarzucił maltretowanie 
się spokojnie. Sądzą, że projekt rządowy natrafi lewicy przez prezydenta i większość. Dr. Smol­
na większą opozycję w senacie niż w Izbie, ale ka z całą godnością i dosadnością zbił fałsze 
prawdopodobnie przejdzie i w senacie. Rząd wywodów Sturma. Wreszcie oświadczył, że 
chce przyspieszać sprawę, aby kongres prawo- przecie nawet niebyłoby czasu wybrać komisję 
dawczy zakończył czynności przed 14. lipca. dla tego wniosku, gdyż dobrze siedzieć Wie- 

Rokowania francuzko angielskie w sprawie deńczykom we Wiedniu, ale reszcie posłów, 
konferencji nie wiele postąpiły. Usiłowano skło- którzy są zmuszeni prawie cały rok spędzać po 
nić Niemcy, aby wzięły inicjatywę w dalszych za domem w Radzie państsra, sejmie i delega- 
rokowaniach, ale to się nie udało. Niemcy cią- cjach, każda godzina jest drogą, aby corychlej 
gle stawiają jako warunek wzięcia udziału w mogli wrócić do domu i gospodarstwa, 
konferencji aby pierwej Anglia zgodziła się z Izba panów załatwi w bieżącym tygodniu 
Francją. Mtmorial diplomatique donosi, że lord wszystkie zaległe sprawy.
Granyille zamierza ustąpić, a od wzięcia udziału
w konferencji wymawia się swoją głuchotą.  —

L w u  w d 2t>. maja.

(Koikaloflle i narodowcy ruscy w Galicji. — Bie- 
iące wiadomości z ki;granicy. — Ostatnie posiedze­

nie przedl. Izby posłów.)

Redakcja Słowa umieściła w jednym z naj­
nowszych nnmerów następujące oświadczenie: 
„Od naszych prenumeratorów odbieramy we­
zwanie, ażebyśmy już w drągiem półrocza za­
częli wydawać naszą gazetę w czystym litera­
ckim języka moskiewskim, gdyż nieprzyjemną 
jest rzeczą czytać taką mięszaninę nietylko za 
kordonem, ale i tutejszym wykształconym pre­
numeratorom. Obecnie jednak nie możemy tego 
wykonać, gdyż mogłoby to nastąpić dopiero po 
oswobodzenia właściciela Słowa p. Benedykta 
płoszczańakiego z więzienia, czego s niecierpli­
wością oczekujemy."

Byłby to ważny krok naprzód w rozwoju 
moskiewskiej agitacji w Austrji, gdyby tu za­
częto wydawać już całe piżmo w czystym języ­
ku moskiewskim. Tym sposobem moskalofile Ła­
si pozbyliby się ostatniego listka, maskującego 
ich usposobienie : mianowicie zamanifestowaliby 
już otwarcie, że nie istnieje dla nich ani język 
ruski ani w ogóle Rnś, a że znają i uznają ty l­
ko carat mefekiewski, że są narzędziem oficjal­
nej propagandy językowej i religijnej dzierżą­
cych w Petersburgu ster władzy panslawistów. 
Agitatorowie moskiewscy rozpoczynają w Gali­
cji grę z odkrytenii kartami.

Bądź co bądź, jest to z ich strony krok 
konsekwentny, i przynajmniej nie będą wręcz 
okpiszami politycznymi.

Czy jednak i teraz, gdy moskalofile otwar­
cie rzucają język ruski między rupiecie, pozo­
stawiając go „mnźykom" nieokrzesanym — czy 
i teraz partja narodowców ruskidi, czyli raczej 
partja Diła, tak butna i rezolutna w teorji, ze- 
nbce i nadal z baranią uległością we wsczyst- 
ijrieh komitetach i zebrauiach poddawać się prze­
wodnictwu moskalofilów, jak to się dzieje do­
tychczas? Czy i uadal moskalofile, jak dotych­
czas bywało, będą nadawać u nas ton kaidej 
akcji Rufinów ?

iNiBi powinnaż raz przecie .partja narodo­
wa Rusinów zerwać już; stanowczo z moskajpfi- 
l*mi, tymi najzaciętszymi i- negatorami istnienia 
narodowości Rusi, i ,w żadne z. n im i; nie wćho 
doić porozumiewania się i wspólpe działania?, 
Wszak tylko tern istotne poczucie narodowości 
awej odrębnej kaidy naród objawić może iż 
wyrzuca z.pośród siebie te wszystkie żywioły, 

Jktóm «iągną do artocuoa ta ri^  iłaroc wości swej 
na rzecz? innej 1 Ilekroć widzimy moskalofilów i  
narodowców rusińskioh, .działających razem, tb 
zawsze powstaje w nas wątpliwość w istnienie 
odrębnego narodn Rusinów.

Na polonofilów uderzają zawsze narodowcy 
ruscy z wielką energią w imię idei historycz­
nej i etnograficznej odrębności ruskiego ele­
mentu narodowego. Niech i tak będzie! Lecz 
możnaby ich teraz zapytać czy starczy ich 
na tyle konsekwencji, na tyle odwagi 
cywilnej, ązeby potrafili 'zerwać ' zupełnie 
z moskiewską partią i wyemancypować się Z 
pod dotychczasowego faktycznego przewodni­
ctwa moskalofilów, a stanąćx do walki przeciw 
nim, i sparaliżować ich- działalność, wydrzeć im 
Narodny dom, btauropigię lwowską inne in­
stytucje ruskie, w których dotąd moskalofile rej 
wodtą?

O baczymy.

Co do wystąpienia księcia Bismarka z mi­
nisterstwa pruskiego, o którem pisłna przez ja­
kiś czas milczały, odzywa śię znowu D eutsches 
Tagebiatt, że Bismark prawdopodobnie nie wy­
stąpi zupełnie z ministerstwa, tylko złoży teki 
handlu i Bpraw zagranicznych, jfrational-Z&\uwg 
zaś pisze, że cesarz nie zgodził się jeszcze na 
niektóre szczegóły piana Bismarka, a mianowi­
cie nie został jeszcze uregi&wany stosnnejt 
między Radą stanu a ministerstwem. Podług 
najnowszych wiadomości, n ie tylko ęps&rz ale i 
następca tronu nie godzą się w pewnych punk­
tach na wystąpiófli®1 Bismarka z pruskiego mi­
nisterstwa.

Na sobotniem posiedzeniu Izby; ra&ouz jej 
odczytał Ferry  projekt ograniczonej zmiany 
konstytucji. Projekt rządowy di® wywołał wjira-

epoki. U najbardziej utalentowanego z nich, 
Rzewuskiego, anegdota bierze górę nad histo- 
rją, gawędziarz nad epikiem, jedynie Kraszew­
ski w cyklu powieści: historycznych, który pisze 
'ód kilku lat, usiłuje w każdej z nich scharak­
teryzować pewien okres dziejowy, fcb mu śię ze 
zmiennem powodzeniem ndaje. Ale powieści 
Kraszewskiego w owym cykln sięgają dotych­
czas jeszcze zbyt odległych czasów, malują wy­
padki i postacie, których my jnh  obecnie od­
czuwać nie możemy, dlatego taż nie -poruszają 
one ogółu, który, przyjmuje je z pietyzmem, ale 
na zimno. Inne powtieści historyczne Kraszew­
skiego, osnute ną tle XVIII. wieku, malują wy­
bornie — epizody, ale tylko epizody, podczas 
gdy „Ogniem i mieczem" obejmuj* całość nad­
zwyczaj ważne, chwili dziejowej, przedstawia 
sam obraz skończony, w wielkie ramy njęty. 
I to właśnie, ten szeroki horyzont, który objął 
Sienkiewicz, wysuwa jego utwór na,naczelne 
miejsce wśpód naszych powieści historycznych.

Mówiąc o Kraszewskim, wspomnieliśmy, że 
cykl jego powieści historycznych nie bnuzi dla­
tego u ogółu takiegp zainteresowania, na jakie 
niektóre utwory w tymże cyklu bezsprzeczu e 
zasługują, ponieważ dotychczas autor, obraca się 
w czasach, które są zbyt o ległe, aby czytelni 
cy mogli odczuwać opisywane wypadki. I  w 
istocie trudno żądać, abyśmy przejmowali się 
serdecznie losami pierwszych aRostołów chry- 
Btj&nizmn na ziemi lechickiej, byśmy rzetelną 
odrazę odczuwali fio Ryksy, albo z, zapartym 
oddechem śledzili rozwój Żbigniewowego buntu. 
Czytamy te rzeczy bez głębszego wzruszenia,

pewnie, że z większem zajęciem niż n. p. boje 
Normanów w południowych Włoszech, ale zaw­
sze nie poruszają one w nas nerwów, i . nie wy­
kolejają ze zwykłego spokoju, a to dlatego, że 
owe fakta historyczne nie odbijają się żadnem, 
Jbp nader jnż słabipchnem echem w obecnem 

i*® sm m iń ,  że fetMy. się 'oLe tuż pęwną dzie- 
s 1 ieuiałe^cią piękna, wfp^ńriałą, ale 

bez órgamcznegu żytia. Sienkiewicz' w swojej 
powieści przedietająią pam epokę, która jeszcze 
nie stężała, epokę, której tętno dotychczas je­
szcze czuć wyraźnie, której wypadki dotych­
czas ną byt nasz oddziaływają. Walka Koza- 
czyzny z Polską, demokratycznego gminowł&dz- 
twa z szlachecką rzeczypospolitą, walka dwóch 
szczepów pobratymczych, uderzających na siebie 
z wściekłością właśnie dlatego może, iż są tak 
bliBkie siebie; dwóeb kierunków cywilizacyjnych, 
wschodniego i zachodniego, d^róch wyznań — 
echa tej walki dotychczas odzywają się w na- 
szem życia politycznem, i dlatego nie jest ona 
czemś martwem, ależywem i zrozumiałem. Wy­
bór epoki do przedstawienia w powieści jest 
bardzo szczęśliwy; autor z szeregu faktów hi­
storycznych nmiał wybraćj ten moment, który 
społeczeństwo najlepiej jeszgze odczuć potrafi, 
wybrał chwilę, która rozstrzygała o naszem ży­
ciu dziejowem, i temu, według ąaśzego zdania, 
najwięcej „Ogniem i mięczpni" zawdzięcza swo­
je powodzenie.

(D. c. n.)
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spokojem możemy spoglądać na tę szatańską 
robotę, która zdoła może o bałamucić nieliczne 
ednostki, ale skutków o większych rozmiarach 
wj wołać z pewnością nie potrafi.

Bo doprawdy trzeba być bardzo naiwnym, 
ażeby sądzić, że na proponowany sobór — z 
wyjątkiem chyba p. Nanmowicza — przyjedzie 
który z księży unickich, że w ogóle możliwym 
będzie sam nawet wybór delegatów. Duchowień­
stwo rusko-unickie -  jakiekolwiek ono jest i 
być jeszcze może — z pewnością nie weźmie 
udziału w tej antykatolickiej, antyrządowej i 
antynarodowej agitacji, do której szatani za­
graniczni je popychają. To pewna. W łonie rus­
kiego kleru są bezwątpienia duchy przewro­
tne. ale tym zuown strach nie pozwoli na mię- 
szan<e się w niesamowitą robotę.

My na nią zwracamy tylko uwagę, kogo 
należy, mamy jednak nadzieję, że agitacja mos­
kiewsko szyzmatycka zrobi takie same fiasko, 
jakie już zrobił? niejednokrotnie.

Jęk boleści.
Berlińska Nationcd-Ztg. zamieszcza obszerny 

artykuł, poświęcony sprawie polskiej. Gdyby 
śmy w badaniu stosunków polskich ograniczali 
się na notatkach i uwagach pism wiedeńskich, 
musielibyśmy w istocie nabrać przekonania, ii 
wszelkie wysiłki, podejmowane na polu zacho­
wania dncha ojczystego, wszelkie prace podej­
mowane około zatrzymania przy życiu dźwię­
ków mowy rodzinnej, wszelkie usiłowania ku 
poratowaniu zagrożonego dobrobytu, zupełnie są 
zbędne, bo wszystko to, co jest celem naszych 
zabiegów, takowych już nie potrzebuje a owszem 
wegetuje już w całej pełni, rozwija się i za­
graża nawet obcym pierwiastkom zagładą.

Znane są jęki boleści prasy wiedeńskiej, 
odnoszące się do stosunku Polaków galicyjskich 
względem Austrji, poniżej zaś przytaczamy głos 
dziennika berlińsLiego.

„Dziwnem to jest zjawiskiem — pisze Nat. 
Ztg. — iż poczucie narodowe Polaków w Gali­
cji, Moskwie, szczególniej zaś w księstwie Po- 
znańskiem i w Prusiech Zachodnich, wzrasta i 
potęguje się od ostatnich lat dwudziestu. Z 
wielkiem zadowoleniem podnoszą pisma polskie 
wszelkich odcieni coraz to wyraźniejszą żywo­
tność polskiej idei narodowej, podczas gdy sła­
bną coraz bardziej żale i utyskiwania na wy­
pieranie mowy polskiej przez żywioł niemiecki.

Sieć stowarzyszeń specyficznie polskich po­
krywa obecnie księstwo Poznańskie; kierownicy 
tych towarzystw należą przeważnie do szlachty 
polskiej i duchowieństwa, które stara się oby­
watela polskiego i chłopa uwolnić z pod wpły­
wów źy iołu niemieckiego i wpoić weń zasady 
polsko-ultramontafiskie. Setki polskich bibliotek 
założono po miastach i większych wsiach pol­
skich ; liczba ich wzrasta ciągle za pomocą To­
warzystwa lodowego bi Ciotecznego. Z każdym 
rokiem pomnaża a ę liczba polskich dzienników, 
czasopism i kalendarzy; doszło już lo tego, iż 
nawet Mazury z Prus Zachodnich, którzy byli i 
są teraz nawet po większej części duszą Pru­
sakom oddani, własne polskie organa posiadają 
Wprowadzeniu niemieckiej nauki w szkołach 
stawiali i stawiać będą jak największe trudno­
ści. Przy wyborach są Polacy, inspirowani przez 
szlachtę i duchowieństwo, o wiele czynniejsi, 
aniżeli Niemcy. Przyszło już do tego, iż księ­
stwo Poznańskie, zamieszkiwane przez 760 000 
Niemców i 940.000 Polaków, trzech tylko Niem­
ców, natomiast zaś 12 Polaków do parlamentu 
wyseła.

Koła polskie poznańskie pracują obecnie 
gorliwie nad zorganizowaniem „polskiego Towa­
rzystwa obrony prawnej “, które ma na celo 
bronić interesów polskiego obywatela na polu 
politycznem, religijuem i narodowem. Chociaż 
pomysł ten nie urzeczywistnił się dotąd z po­
wodu wielkich trudności, jakie zewsząd napo­
tyka, to przecież wątpić nie możua, iż Towa­
rzystwo to wejdzie w życie z chwilą, w której 
uda się Połakom pozyskać dla sprawy dzielnego 
prawnika i nagromadzić potrzebne fnudnsze.

Tak to więc tworzą Polacy w ważnych 
dla Niemiec prowincjach wschodnich silny łań ­
cuch, którym okolić chcą cały naród polski i 
wpoić weń wyłącznie polskie, narodowe idee.“

Skarży się więc Nat. Ztg. — a skarży ua 
to, że nie ndaje się w zupełności przeprowa­
dzenie systemu knltnrnego, że dobrze myślący 
obywatele ratują zagrożone świętości narodowe, 
że prace ich szlachetne nie są bezskuteczne a 
ziarno zasiane pada na glebę Urodzajną.

W zaciekłości zapomina nawet organ ber­
liński na cyfry, których ani żadne lamenta ani 
rafinowana sofisterja przeinaczyć nie zdoła i 
które, nie dając się zastraszyć sztucznym nawoły­
waniom prasy, skierowanym, jak się zdaje, do 
zaostrzenia czujności pruskiego rządu — nie­
zmiernie a uparcie powtarzają, iż tylko */* (“i® 
zaś ‘/i) Niemców w księstwie Poznańskiem prze­
mieszkuje a przeto Polacy, będący W znacznej 
większości, zupełnie słusznie liczniejszą repre­
zentację w parlamencie posiadadają.

u
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Juliusza Turosyńskiego.

(Ciąg ;y.)
XV.

— Synu Dawidzie, zmiłuj się — mnie się 
zdaje, żo to za wcześnie... Jeszcze nie przyszła 
pora...

—■ A kiedyż przyjdzie? Gdy połatawszy 
czem termina, zapłaciwszy z największem wy- 
sileniem raty bankowe, doczekają się chwrlli, 
kiedy się ten młody ożeni i "niesie posag do 
familii — a wtedy ?... Wtedy, stary, cała two­
ja praca m wci na nic się nie przyda.

— Jakto, nie przyda?... Coby to była za 
sprawiedliwość Boga, żeby dał puścić marnie 
tyle pracy żyda?

— Jaka by tam była sprawiedliwość Boga, 
tego ja nie wiem. Ale wiem, że Indzie inaczej 
to osądzą, nazwą nas brygantami, umiejącymi 
zaczajać się z kryjówek, lecz dopaść w porę 
nieurniejącymi.

Głosy z kraju.
Z Tarnopolskiego d. 3. maja.

(Rady powiatowe )
{Jus.) Przeprowadzono teraz w 42 powia­

tach wybory do Rad powiatowych, które tym 
razem tern więcej zajęcia budzić powinne, ie 
wybrani mają przez sześć lat fnnkcjonować.

Ze Rady powiatowe przyniosły krajowi po­
żytek, ie działalność ich jest skuteczną, to po­
dobno nie ulega już dysknsji. Ze jednak te sa­
me Rady powiatowe mogłyby oyć nawet przy 
teraźniejszej swojej organizacji jeszcze pożyte­
czniejszemu ich działalność skuteczniejszą, a ko­
szta na ich utrzymanie łożone mniejszemi to rzecz,
0 której jeszcze wiele da się powiedzieć.

Jak  każdy człowiek, chociaż najlepszy, ma 
swoje wady większe lab mniejsze — jeśli nie 
widzialne ■- to ukryte, tak żadna instytucja 
ludzka chociażby przez ogół za dobrą uznana, 
nie może być doskonałą — zwłaszcza od razu,
1 ciągle poprawy potrzebnje, bo inaczej i z do­
brej stanie się jeśli już nie złą, to nijaką.

Nie mam tn na myśli broń Boże poprawy 
ustawy, na której istnienie Rad powiatowych 
opiera się. Najpierw dlatego, że często ustawy 
jak zaczną przechodzić przez retorty różnych 
poprawek, bardzo koszlawo zaczynają wyglą­
dać, a powtóre, że mam to silne przekonanie, 
że instytucji, a zwłaszcza autonomicznej, nie 
udoskonali ani nie poprawi żadna ustawr cho­
ciażby najbardziej się udała -  lecz wytwarza­
ją je ladzie i wytwarzają je itosnnki, a jeśli 
co tego najlepszym dowodem, to właśnie same 
Rady powiatowe, które jedną i tą  samą usta­
wą się rządzą — a tak są odmienne w swoich 
skutkach!

Musimy bowiem przyznać, że o ile niektó­
re Rad} powiatowe odpowiedziały zupełnie swe 
jemu zadania, & nawet przeszły wszelkie ocze­
kiwania, tak z drugiej strony nieda się zaprze­
czyć, że są niektóre Rady powiatowe, pozosta­
wiające wiele do życzenia w swej działalności, 
i że łożone na utrzymanie ich koszta są gro­
szem zmarnowanym.

Teraz właśnie przed ukonstytuowaniem się 
tych Rad, jest może na czasie podnieść to, w 
czem te instytucje nie domagają a jakiej popra­
wy potrzebują — i dlatego pozwolę sobie kil­
ka uwag w tym przedmiocie. Proszę jednakże 
nie myśleć, że ta korespondencja będzie syste­
matycznie w paragrafy ułożona. N ie; będzie to 
gawędka cichego spostrzegacza, który na pręd- 
ce spisał to, co o Radach powiatowych sądzi.

Przedewszystkiem i uadewszystkiem góruje 
we wielu Radach powiatowych biurokratyzm z 
wszystkiei i swojemi dodatkami i przynależyto- 
ściami. Biurokratyzm ten wielce tamuje działal­
ność Rad powiatowych, a koszta utrzymania 
ieh ogromnie a bez potrzeby pomnaża, a wła­
śnie jeśli jaka instytucja, to instytucja autono­
miczna — instytucja powiatowa nie powinna 
tchnąć biurokratyzmem, bo tutaj biurokratyzm 
najmniej jest na miejscu a najwięcej szkodliwy. 
Nie można się dziwić, że w niektórych Radach 
powiatowych zakwitł biurokratyzm w najświe­
tniejszych barwach — bośmy wszyscy mniej 
więcej podług norm biurokratycznych wycho­
wani — ten biurokratyzm n nas niemal we 
krwi zaszczepiony — a śmiem nawet twierdzić, 
że może cokolwiek n nas Polaków w Galicji je­
śli jnż nie tkwi z natury w żyłach naszych, to 
przynajmniej my w naszej skłonności do przej­
mowania w siebie rozmaitych skłonności, tal 
tym biurokratyzmem poniekąd zarażeni j. ste 
śmy, ie  wszelkie odstąpienie od tegoż poczyta 
jemy za grzech wielki — za ekscentryczność, 
lab oryginalność niewczeum.

Twierdzenie to chcę zaraz na razie udowo­
dnić, i pozwalam sobie odstąpić od eezjr i 
i przytoczę jeden tylko przykład na poparcie, 
ale dobitny. Znałem pewnego szlachcica zamo­
żnego, który nie służył nigdy w żadnym urzę 
dzie, nie miał w rodzie swoim żadnego urzęd­
nika — i nie miał tak wiele styczności z nrrę- 
dami bo podatki płacił regularnie — z nikim się 
nie procesował. A przecież był to najczystszej 
krwi i w całem tego słowa znaczenia biuro­
krata, a co ważniejsze, uie dziwił nikogo z swo­
ich sąsiadów, lecz całem postępowaniem owszem 
przez wszystkich jako wzorowy człowiek i oby­
watel uznany — wybrany został przy pierw 
szych wyborach do Rad powiatowych — w uzna­
niu jego zasług czy skłonności biurokratycznych 
prezesem Rady powiatowej.

Otóż kiedy po śmierci tego zresztą najza­
cniejszego obywatela, sąsiada i prezesa, zjechał 
uotarjnsz na pertraktację, znalazł cały pokój 
zapełniony aktami, tak że jego kancel&rja mo­
głaby iść w zawody z registraturą wielkiego 
jakiegoś urzędu.

Otóż teu szlachcic każdy list do żony, do 
pasierbów, bo dzieci własnych nie miał, każde 
rozporządzenie do swoich oficjalistów każde 
polecenie do arendarza, do karczmy i młyua, 
najprzód na makulanu spisywał, czyli jak u nas 
niewłaściwie mówią, referował, potem odpisy­
wał.; każdemu pismu, które od niego wycho 
dziło numer ekshibitu dawał, każdy odebrany 
takim numerem zaopatrywał, najporządniej w 
fascykoły składał—indeksa najakuratniej utrzy­
mywał, i wszystkie inne funkcje biurokratyczne 
i  największą dokładnością wypełniał. — Ale

— Co to jest, brytanami ?... Prawna, że 
sUry warował koło drzwi jego, jak pies, ale go 
jak psa nie kopną... Ściągnęliśmy jni, chwalić 
Boga, 140.00U — a takich się jak psa nie od­
gania.

I  wpatrzył się świdrująco w oczy panu 
Dawidowi,

— Więc widzisz, stary, skoio mamy ze­
branych 140.000, naszych własnych i innych 
jeszcze pod endzemi już nazwiskami — a bank 
wystawił za przeszło stotysięcy na licytację—nie 
możemy teraz dopuścić, by się ocknął hrabia; 
bo jnż adwokaci jego robią kroki, ażeby licy­
tację udaremnić.

— Nie udaremnią! wtrącił obruszony 
taką myślą stary, bo nikt nie d° pieniędzy

— Czy my obaj wiedzieć możemy?... A 
jeżeli jacy dalecy krewni dopomogą, c których 
ani ja, ani ty nie wierny?..^ Albc jeżeli tego 
przybranego panicza ożenią i posag złapią?..,. 
Co wtedy?...

— Co wtedy? Aj, aj, radź już ty, Da­
widzie... zmiłuj się i radź, by nie dopuścić do 
takiego nieszczęścia.

— Więc należy atak jak najprędzej przy­
puścić, dołączyć się do licytacji i od razu po­
stawić sprawę tam, gdzie stać powinna...

— Zmiłuj się, synu; Druzopole, Moczary, 
Zarzecze warte przeszło pół miliona.

I  przestrach malował się na oblicza jego— 
ale oczy drobne — przymrużone — świecimy 
jak dwa robaczki świętojańskie.

— I  ja to wiem dobrze, ojcze, że one

może dowodn zamało na jednym szlachcica; aby 
z tego na zaszczepiony u nas biurokratyzm 
wnosić, to proszę zajść do wszystkich biur, w 
których wybrana szlachta urzęduje, a łatwo na 
to dowody znajdziecie, bo czy w c. k. Towa 
rzystwie gospodarskiem g&licyjskiem czy w gal. 
Towarzystwie kredytowem ziemskiem, gdzie 
wszędzie biurokratyzm z swojemi przynależyto- 
śniami jako to szyberami, kilkakrotnemi rewi 
zjam z dodatkami expdiatur ad actum « wy­
sokim stopnia jest rozwinięty. Nie wiem czy 
słusznie, lecz mawiał mi pewien adwokat, dosyć 
dobrze skłonności szlachty naszej znający — że 
każdy szlachcic po,.skończonym 60tym roku ży­
cia jest skończonym biurokratą a chociażby w 
żadnym nigdy nie był nrzedzie, kwalifikuje się 
odraza na doskonałego reg'«tranta i że jak da­
wniej maw ano, że po choiewach, tak teraz po 
tym przymiocie prawdziwego szlachcica gali­
cyjskiego pognasz.

Lecz wróćmy do Rad powiatowych.

freiita ilijwu i iMicjimi.
D^ia 26 Maja

*  Stan powietrza. Obserwatorjnm szkoły poli­
technicznej donosi :

Wczoraj około 3. godz. popołudniu mieliśmy 
bnrzę krótkotre ająoą z rzęsistym deszczem. W no 
cy i rano pąnał deszcz prze: czas krótki. Tempe­
ratura podnio Bzy dę wczo j  do 23° C., obniżyła 
się dziś rano na 6° C.

Przy wietrze przeważnie poinccnyn., nłodno, 
stan nieba zmienny, pogodnie.

* Rapertoar teatralny. Dzisiaj w p o n i e ­
d z i a ł e k  d. 26. b. m.: „Spirytyści*, kom. v  4 
akt. Mozera.

Jutro we w t o r e k  d. 27. maja „Boccaec*o“, 
opera kom. w 3 aktach Souppego.

W* ś r o d ę - d .  28. maja, na dochód Włady­
sława Wolińskiego „Hrabia Essex,“ dramat w 5 
aktach Lanbego.

We c ż w a r t e i :  d. 29. maja po raz dzie­
wiąty znakomite „Opuwiiśoi Hoffmanna*, op. kom. 
w 4 aktach Offenbacha.

W s o b o t ę  d. 31. maja, pc raz pierwszy: 
„Księżniczka Trebizond; “, opera kimi&ina w 3. v  
ktach Offenbachu.

£ Festyn artystyczny. Komitet irzadzający 
festyn na dochód Stowarzysz, art. sceny tutejszej, 
krząta się na dobre i chociaż do 22. czerwca, jako 
dnia, który na urządzenie owego festynu przezna­
czono, jeszcze daleko, to przecież program w zu­
pełności jnż ułożono. Między numerami programn, 
figurują bardzo ciekawe i dowcipne rzeczy. Odbę 
dzie się tam taniec słoneczników i taniec lillpntów, 
i gra w domino żywemi kostkam*, a oprócz tego 
postanowił komitet wydać pisemko hamo.ystyczne 
p. t. „Jednodniówka.*

* Koncert czw arty gal. Tow arzystw a m u z ,
który się odbył wczoraj w południe, rozpoczął się 
symfonia J-dnr Mozarta której trzy części odegra­
no stara inie z nwyć-^nieriem wdzięku właściwego 
temn utworowi.

Wykonanie „Ronda caprłcioso* na fortepi&D 
Mend»hohu., które nastąpiło jako nnmer dragi, nie 
m< gło w sali koncertowej zadowolić żadną miarą

W „Śpiewie Heloizy i zakonnic na grobie A- 
belards," kompozycji Hilłera, bóW altowe p-ęknie 
udśp-ewała pani Sinkłewiczowa. ównież chór dam 
ski i orkiestra, trzymały się dobrze. Wdzięczni je- 
ttrśmy dyrekcji arty tycznej za powtórzenie ele­
ganckiej humorystycznej kompozycji Gounoda „Marsz 
żałobny marjonestk.* Wyki uanfe było da.óko lepsze 
od dawniejszego, było znakomite i ze wszech miar 
odpowiednie ntencjl kompozytora, który nawet w 
tej stosunkowo drobnej rzeczy okazać zdołał nie 
zwykłą siłę swego talentn.

* „Spójnia* odbyła wczoraj walne zgromadze­
nie doroczne w sali kasyna mieszczańskieg o w obe­
cności przeszło dwudziesta członków. Prsewodni- 
ozył prezes zarządu, dr. Józef "Wereszczj ń ,ki. 
Sprawozdanie z czynności zarządu rozaane podnosi 
rozmaite zdobycze i starania. I tak, zainicjowanie 
komisji krajowej dla spra przemyśla domowego, 
rozporządzenie ministerjaln, uwalniające przemysł 
domowy od podatku dochodowego, wzmocnienie re 
prezentacji przemysłowców w Izbie handlowo-prze- 
mystowej lwowskiej, — wniosek o przeniesienie 
Izby handl. z Broaów lo Tarnopola, — protest 
przeoiw imigracji żydów z Moskwy; sprawę zmia­
ny ustawy egzekucyjną) odstąpiono Towin. n 
prawniczemu — a sprawę zrównania kalendarza * 
kraju usunięto zapełnić. Sprawozdani* konstatuje 
następnie z ubolewaniem, tg stowarzyszenie nie po­
siada własnego czasopisma; celem stworzenia tako­
wego weszło w rokowania z Towarzystwem polite 
chnicznem. Przeć jdzi następnie do sprawy rozwo­
ju przemysłu tkaoKieg- (o której poniżej), a prze 
biegłszy drobne czynności, mniejszej wagi, zazna­
cza w końca, że nsiłow&nia „Spójni* znalazły przy­
chylne poparcie n Wydziału krajowego i innycb 
władz, a jedynie nbolewać należy, że zbyt mała do­
tychczas liczba członków przystąpiła do „Spójni* z 
tych sfer, dla których dobra Stowarzyszenie naj 
więcej zrobić może, t. j. rękod ników i drobnych 
przemysłowców.

Na wniosek komisji lnstraoyjnaj (ref. p. St&- 
nuchowski), udzit‘ jno Zarządowi absolntorjnm je­
dnomyślnie, poeism p. ini. P r z y g o d z k i  zdał

warte pół miliona, a może i więcej; lec* na li 
cytacji uie pójdą a* pół miliona... Dwa do 
trzech kroc najwyżej...

— Aj! Gdyby iL ,
I  łysnęły mocniej oczy starego — i zaczął 

liczyć nerwowo na palcach.
— To zależy od chwili, stary, i od licy­

tantów... J a  ~iem że w tej chwili ich nie bę­
dzie... Zresztą, postaramy się ó to, by ich nie 
było.

I  mocniej błyszczały oczy starego i drgały 
i ,argi, gdy patrzył w syna. On samby tyle 
nie miał odwagi. Przyzwyczajony krążyć do 
koła i zwolna ściągać samy drobnemi kwotami 
i po długich targach, nużąco a uporczywie, nie 
mógł pojąć, czy bezpiecznie, od razu wielką po­
stawić stawkę. Gdy sta y z twarzą łagodną, 
pokorną, lecz z cierpliWośi ią okrążał koła 1 
dopiero dopadał wtedy, ga^ już był pewnym 
swej ofiary, że ma się nie wymknie, a wtedy 
trzymał zdobycz swą * uporem psa legawego 
lab końskiej pijawki; sj i w tak ich  razach nie 
miał wcale twarzy jpokojnej i łagodnej, lecz 
oko jego ciskało ognie piorunów, widać, że pło­
nęło mu w głowie i pieiff się rozdymała; pan 
Dawid czół i rozgrzewał się* 7 liczył przy­
szłą wygraną. I  w tym wypadku stary się lę­
kał sam swojej własnej roboty; czasami zdało 
mu się niepodobnem, źćby wpiwszy się niby 
nóg tysiącem polipa* ot z<ł( &ł takiego ol­
brzyma, jak pan Drużopoia, Moczar. Zarzecza— 
on, maluczki.

Syna właśnie myśl podobna rozogniała;

sprawę z czynność Zarządu około rozwojn p r z e ­
m y s ł u  t k a c k i e g o  Starania Zarsądn .nal&zły 
uznanie i poparcie Wydziału krajowego, który u- 
ehwalił „Spójni" subwencję w kwocie 900 złr. De­
legat Zarządu, p. Przygodski, zwiedził przy tej 
pomocy okręgi krają, w których ludność trudni się 
tkactwem. Na podstawie zebranych przez delegata 
dat, starał się Zarząd zorganizować Stowarzyszenie 
tkaczów, aby mogli ponezyó się, jaką drogą mają 
dążyć do wydoskonalenia swych wyrobów i do n- 
łat,wienia roboty za pomocą nlepszonych przyrzą­
dów, ułatwienia zbytn i wyzwolenia się z rąk wy­
zyskiwaczy.

Pann Przygodskiemn wyrażono na wniosek p. 
Mernnowicsa podziękę przez powstanie, niemniej 
marszałkowi krajowemu i dr. Wereszczyńskiemu.

P. Aleksandrowicz postawił wniosek: „W lne 
zgromad enie, nznając potrzebę zajęcia się podnie­
sieniem przemysłu tkackiego, wułada na nowy wy­
brać się mający Zarząd obowiązek poczynienia sta­
rań w kierunkn utworzenia zakłada apretnry w 
krajn, mianowicie wysłania w tej sprawie depntacji 
do marszałka krajowego z prośbą, aby Wydział 
krajowy udzielił Towarzystwa w tym kiernnkn 
pcmocy.

W dyskusji brali udział dr. Rntowski, radca 
Bodyński i p. Niemczynowski — poczem wniosek 
przyjęto.

P. Angistinkowi wyrażono podziękowanie za 
usługi oddane Towarzystwu.

P. Mernnowicz referował w sprawie ochrony 
prawnej przeoiw nierzetelności w wadze, nr arze, 
■ub ilości towarów sprzedawanych w opakowania 
fiibryeznem. Uchwalono wystosować w tej sprawie 
petycję do sejmn i do Koła polskiego w Wiednia

(Dalszy '*iąB’ iprawozdania odkładamy do jntra 
dla brakn nrejsca.)

* Pogrzeb i p. Stefana Kuryłowicza, pro­
fesora sęminarjum nauczycieli ikiogo i członka ko­
misji egzaminacyjnej dla nauczycieli Indowych, 
który zmarł w sile wieku bo w 42 roku życia — 
odbył się w sobotę 24. bm. przy licznym udziale 
publiczności polskiej i rnskiej, jakoteż duchowień­
stwa obn obrządków. Nieboszczyk był niezawo­
dnie jednym z najgorliwszych i nąj czynniej szych 
nauczycieli. Od kilka lat słaby na serce, jak 
żołnierz z pola walki, nienstąpił z stanowiska aż 
mn sił zbrakło zupełnie. Jako Rnsin ś. p. Kury­
ło wicz strzegł i bronił s w e g o  — lecz nie siał ni­
gdy narodowej nienawiści, do czego, jak wszystkim 
wiadomo, jako nauczyciel seminarjnm, miał więcej 
od innych sposobności Zasady te, jak to pięknie 
podniósł nad mogiłą nieb szczvka, dyrektor semi- 
narjnm p. Z. Sawczyński, wyniósł on z swego ro 
dzianego gniazda. Był synem plebana, i jednego 
z tych prawdziwych sług Bożych, apostołów miło­
ści, w których tak niedawno jeszcze, kraj nasz 
obfitował. Beqiescat tn pace.

* P o rtrtt  nu . szalka dr. Zyblikiewicza, wy­
konany czarną kredą przez p. Władysława Cze­
chowicza, został rozpowszechniony zapomocą helio- 
grawury (fotografia rysnnku przenosi się na płytę 
miedzianą, z której robią się odbicia takie trwałe 
jak z miedziorytu (w sły nym zakładzie HanfsUngla). 
Tym sposobem ma także być wykonany portret na­
miestnik: Zaleskiego, po żebranin dostatecznej li 
csby zamówień, które przyjmnje handel obrazów 
Seyfartha i Dydyńskiego we Lwowie.

* Kolonie wakacyjne. We wtorek 3. czerwca 
graną będzie w teatrze Skarbkowskim na d o c h ó d  
k o l o n i i  w a k a c y j n y c h  nowa sztuka W. Ra­
packiego p. t. „Odbijanego*. Bilety zam ulać mo­
żna od dziś w księganf p. Gnbrynowicza.

* Z  koła ilterackiugo. Najbliższe pc.iedzenio 
Koła literackiego odbędzie się we wtorek, dni* 27 
b. m. o godzinie wpół do 8. wieczorem, na które 
zarząd Koła szanownych członków zaprasza.

* Z uniwersytetu. W piątąk dnia 23. b. m. 
odbył się na nnlwersyteci lwowskim wykład habi­
litacyjny dr. Aleksandra Seml* i wiozą na docenta 
historji powszechnej. Wykład dr. Semkowicza: „O 
spoleczaem znaczenia reformy Grakchów*, odzna­
czał się się zarowno gruntownie Ściśle naukowem 
opracowaniem, jak formą i sposobem wygłoszenia. 
Z dotychczasowych cennych prac dr. Semkowicza, 
nmieszczanych w Monumentach Biclowskiego i cza­
sopismach naukowych a zwłaszcza z nagrodzonego 
na konknrsie paryskim dzieła wielkich rozmiarów 
o Długoszu, wnosić można, że będzie on prawdzi­
wą ozdobą naszego uniwersytetu.

* Popisy doroczna w szkołach ludowych.
W bieżącym rokn szkolnym przeznaczono następu 
jące dni na odbywanie całorocznych popisów pnbli 
csnyoh w tutejszych szkołach ludowych:

1. W szkole PP. Benedyktynek obrs. ormiań­
skiego, dzień 25, 26 i 27 czerwca.

2. W szkole PP. Benedyktynek obrz. łaciń­
skiego, dzień 28 i 30 czerwca, tudzież 1. lipca.

3. W miejskiej szkole wydziałowej żeńskiej, 
dżień 7, 8, 9, 10 i 12 lip ca.

4. W żeńskiej szkole imienia Czackiego, dzień 
9, 10 1 11 lipća.

5. W męzkiej szkole imienia Czackiego, dzień 
10 i 11 lipca.

6. W żeńskiej szkole Im. Sw. Anny, imienia 
Elżbiety i im. św. Marcina, dzień 10, 12 i 14 lipca.

7. W męzkiej szkole im. Sw. Auny Elżbiety, 
Konarskiego i św. V  rolna, dzień 12 i 14 lipea.

W szkole męzkiej im. św. Antoniego, św. Marji 
Magdaleny, im. Piramowicza, dzień 12. lipca,

9. W szkole żeńskiej im. św. Antoniego i św. 
Marji Magdaleny, dzień 14 lipca.

dla drobnej mizernej taktyki współwyznawców 
swoich nie miał ■ zmysłu, lecz gdy chodziło o 
grę wielką, o obalenie na ziemię grnbej jakiej 
fignry. wtedv stawał, jak zermierz do bojo -  
silnym — niezrównany. T k obalał grabę fi 
gury — matadory giełdowe.

Ojciec jego, żyjący w innych czasach, przy­
zwyczajony panów u ażae zawsze za panów a 
żydów tylko za żydów, nie czuł żadnej gory­
czy ni żalu do innoplemiennych; zastawiał na 
nich sidła, gdyż czym“  Jego ojcowie, toż i 
on tak czynił, meprzyzwyczajony bojować z o- 
twartą przyłbicą, ale żółci najmniejszej ni go­
ryczy pana Dawida nie miał wcale; jego bo­
wiem nikt nie mógł obrazić, ani miną, ani na- 

t słowem najdotkli szem : na takie rzeczy 
był zanadto dośą, idezonym. Nie mógł nawet 
pojąć, dlaczego ich dzieci dzisiejsze takie ner- 
wo^ e » drażliwe: wszak oni im tej dumy w 
spnściźnie nie przekazali? Oni im kazali tylko 
pracować i zbierać i chwalić Pana Boga po 
zakonie, a w sabat po sześciu dniach trndn i 
mozołów spoczywać. Nowe pokolenie ani się 
tyle modli, ani dosypią sabatu, lecz jeżeli się 
nie bawi nakształt Edomczyków, prowadzi 
wtedy dalej bogdaj w domu sprawy dni robo­
czych. A wszak i sau Pan Bóg, mocniejszy 
od nich i więcej mający zasobów, a przecież 
sześć dni się przy stworzeniu świata napraco­
wawszy, siódmego jnż spocząć musiał. Czyli 
tak nie napisano?

Lecz nowsze pokolenie o tern zapomniało: 
ono nie ma jnż czasu dl* swego odpoczynku.

10. W mięsz&nej szkole im iw Mikołaja na 
Pasiekach, dzień 13 lipca.

11. W mięszanej szkole im. św. Zofii dzień 
15 lipea.

W myśl instrukcji dla nadzorców miejscowych 
przewodniczy popisom całorocznym nadzorca miej­
scowy każdej szkoły lab delegat c. k. Bady szkol­
nej okręgowej miejskiej.

* Zjazd historyczno literacki P ro g m  zjazdu 
historyczno-literackiego w Krakowie imienia Jana 
Kochanowskiego, jest następujący:

Dnia 28. uaja b. r. o godz. 10 raco msza 
św. w kościele uniwersyteckim św. inny, następnie 
u godz. 11. w górnej sali Snkieatfc posiedzenie 
nnbliczne Akademii umiejętności, u którem członek 
akad. dr. Antoni Małecki odczyta rozprawę p t. 
„Jana Kochanowskiego młodość*.

O godz. 4. popołudnia w tejże sali pierwsze 
ogólne posiedzenie zjezdn zagai przewodniczący ko­
mitetu urządzającego zjazd i postawi wnioski do 
wyboru przewodniczących i sekretarzów zjazdu. Po 
dokonanym wyborze nchwali zgromadzenie: a) re- 
gnlamin obrad, b) kolej i podział referatów, c) czas 
odbywania następnych posiedzeń w dniach 29. i 30. 
maja. Dyrektor mnzenm narodowego ogłosi otwar­
cie wystawy zabytków XVI wieka połączonej ne 
zjazdem i jnbileuszem Jana Kochanowskiego Zgro­
madzenie przystąpi do obrad nad pierwszemi refe­
ratami z historji literatury.

Wszystkie referaty nadesłane na zjazd są jnż 
wydrukowane i uczestnicy zjazdu m> gą je odbie­
rać wraz z innemi kartami legitymacyjnemi (ns 
wystawę., teatr, ucztę wspólną itd.) w biurze zja­
zdu, które urzędować będzie w gmachu Akademii 
umiejętności d. 26 i_aja (poniedziałek) o i 11. do 
1. rano, d. 27. maja (wtorek) od 11. do 1, ran. i 
od 3. do 5. popoł, d. 28. maja (środa) od 8. do 
10 rano. Tamże wydawane będą karty wstępu dla 
publiczności pragnącej się przysłuchać obradom.

W końcu komitet podaje do wiadomości ucze­
stników zjazdu zamiejscowych, a w szczególności 
pp. profesorów szkół galicyjskich:

a) żs Wys. prezdjum Rady szkolnej krajowej 
na prośbę komitetu zezwoliło najuprzejmiej reskryp 
tem z d. 14. maja 1. 136 na nrlp potrzebny celem 
udania się na zjazd;

b) że jeneralna dyrekcja kolei Karola Ludwi­
ki reskryptem z d. 21. maja 1. 4464 dziś otrzy- 
n nym, zezwoliła na zniżenie oeu jazdy w ten spo 
sób, że i opłatą całego biletu drngiej klaty, będą 
mogli odbyć podróż dragą klaią do Krakowa i s 
powrotem, zaś za opłatą pół biletn pierwsaej kla­
sy, będą mogli odbyć podróż trzecią klasą do K ra­
kowa i z powrotem pociągami zwyczajnemi w dniacł 
ud 26 maja do 6 czerwca. Waronkiem nay 'tania 
ego zniżenia będzie wykazanie się legitymacją,

którą jest imienne zaproszenie na zjazd przesłane 
od komitetn a które i za powrotem okazać należy.

* Statystyka pocztowa, w kwietnin b. r. na­
dano we Lwowie: 200 156 listów prywatnych nie- 
poleconych (między temi 8.989 do adresatów w miej- 
cn), 46 912 kart korespondencyjnych, 8 715 po­
myłek pod opaską, 6.943 posyłek z próbkami, 146.118 
egzemplarzy gazet, 75 964 listów urzędowych, 
37.764 listów poleconych, 9.788 przekazów na 
kwotę 386.978 złr. 56 ct., — 39.615 posyłek wa» 
tościowych między temi 15.525 za pobraniem w 
kwocie 167.851 złr. 27 ct. — Ogółem 571.975 po 
sylek, zatem o 2.612 więcej, jak w kwietnin z r.

Nadeszło zaś do Lwowa: 159.683 listów pry­
watnych niepoleconych, 38.115 kart koresponden­
cyjnych, 5.312 posyłek pod opaską, 4 922 posyłek 
z próbkami, 33.958 egzemplarzy gazet, 41.623 listów 
itrzędowyeh,-‘iJMKIF-lii bói puk onyc 21.373 prze­
kazów na kwotę 373.590 złr. 57 c t , 35.020 po­
syłek wartościowych (między temi 4.563 za po­
braniem w kwocie 69 512 złr. 12 ot. Ogółem 
365.526 przesyłek zatem o 2.831 więcej jak w 
kwietnin 1883 r.

* Mianowania. Radca namlestniatwa i staro­
sta Ferdynand Plnsehk w Złoczowie, otrzymał w 
uznaniu Bwojej 50-letniej w rnej i znakomitej ałn- 
zby tytnł i charakter radcy dworn z uwolnieniem 
od taksy.

* Dla 8paralliowan*go rymarza pr*y ulicy
Źródlanej nr. 2., którego się poleca litościwym ser­
com, złożono: X. 1 złr., V. 1 złr,, Z. 1 złr., S. S. 
z Czortkowa 3 z Ir.

* M uztrm  p zsm ytłow s w ratusza codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ot. w inne 
dnie 30 ct.

*  Muzeum zakładu naród. im. Ossolińskich
otwarte codziennie prócz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Jutro we wtorek: św. Jaua p. i Mag.; -  
św. Pachomyja W.

* Wiadomości policyjna z dnia 25. maja b. r. 
Z n a l e z i o n o  18 różnyek świadectw magistra 
farmacji Angnsta Dobrzańskiego, czerwony pngi- 
laresik z 68 markami listowemi po 5 ct.; dwa ma­
łe klnczyki wertheimowskie, książkę s<u.oc ą słu­
żbową Marji Czeryby

O d e b r a n o  Wojciechowi Wawsko esapkę 
kolejową nądkondnktora, którą znalazł koło szyu 
na Gródeckiem.

Z g n b i o n o : pan J. M. 21. b. m. 115 rnbli 
bai-kn -tami, za których oddrnie przyrzeka kono- 
r  •jnm '25 rnbli.

*• •

Ale pan Salamon nie pojmował czasć 
di iaiejazydi. Kto wie, może tam i Mojżesz co 
£ iZl byłby dopisał i dla późniejszych wie­
ków, gdyby nie był zakończył lis onej górze 
pstrząc się na ziemię obiecaną. Może mn wtedy 
przed śmiercią, w oczach stanęły i giełdy <ui 
siejsze i koleje, któremi dziś żydzi jeżdżą, ale 
jnż mn Pan Bóg Indowi swemu objawić tego 
nie pozwolił. Wszak tyłe jesacze dodały, Tał- 
mnd i święte rabiny. Może i dziś zjawi się 
Rabbi jaki, który im to wszystko, co się dziś 
dzieje, jasno wytłómaczy.

Zresztą pan Salamon, jako człowiek trndn 
pracy, nie miał czasn długo bawić się w dja- 

lektykę myśli... on się zadowalał natchnie­
niem chwili, jeśli raczyło ono zaąościć do mózgn 
jego ; pan Dawid zaś wcale nie miał ochoty 
tracić czas swój drogi na snbieiaośei Pisma, i 
nie myślał dręczyć się skrapałami sumienia re­
ligijnego. Kanony święte zawiesił dawno jnż 
na kołka i wierzy tylko w to, co widzi lab 
widzieć może własnemi oczyma, resztę pozosta­
wiając jnż starym i świętym.

Gdy tak ojciec wpatrywał się w oczy syna, 
szukając tam jakby opieki starszego, pan »a- 
wid pomyślawszy chwilę i zliczywszy w myśli, 
stanowczo odpowiedział:

— Tak, przypuścimy teraz atak. Należy 
wszystko, co można jeszcze, ściągnąć i dołączyć 
się do banku, by nie opuścić chwili. Ile zaś im 
obydwom nie stanie, użyje się kredytu. Kredy , 
to druga potęga silnych i w ytrw ałych!

(D. c. n.)



— Ołeeko i* 26. maja. Nasze mlasteeiko jest 
gledzibą „oiid<»wnego“ rabina, do którego przy­
jeżdżają iy im  > całej Galicji i przywożą ze sobą 
rozmaitego rodzaju chorych i kalek, aby tenże ich 
cndovtni< ' (uzdrawiał. Pomiędzy chorymi najwięcej
najdu e się umysłowo chorych. Chorzy ci, zosta­

wieni na ..dłuszą kuraćję“ u rabina, włóczą się po 
całych dniach bez najmniejszego dozoru po uli 
each Ob "ka, wchodzą do pomieszkać tutejszych 
mieszkańców, nap*“tują znajdujących się w nicL 
lokatorów, słowem stali się od dłuższeg. czasu 
prawdziwą plagą naszego miasteczka.

I tak przed kilku dniami wszedł jeden obłą­
kany niepostrzeżenie do obory p. P. w które„ ni­
kogo nie było i zaczął w niej zapalać aiarniczk i 
kto wie, jakie byłyby następstwa tej zabawki, 
gdyby nie jeden mieszczanin tutejszy, który to spo­
strzegłszy, położył koniec tej niebezpiecznej za­
bawce.

Podobne wypadki trafiają się tutaj „odzLnnie. 
W ostatnich czasach ilość nmysłowych chorych, 
przybyłych tutaj na kurację tak się powiększyła, 
że nie można spokojnie nrzeHć przez mii ;o. Dziś 
rano zrobił nam znów eaei z nich nową niespo 
dziankę. Oto spacerując rano po mieście, jak zwy­
kle bez dozoru, hciał użyć kąpieli'i wskoczył w 
tym tein do studni znajdującej się na dziedzińcu 
probostw l łacińskiego, z której wyciągnięto go już 
nieżywego. Możeby szanowna Zwierzchność gminna 
wglądnęła w te sprawę i położyła raz na zawsze 
koniec sprowadzaniu obłąkanych do Oleska.

— Ottynia d. 93. Raja. Nasze miasteczko, któ­
re długo prowadziło żyeie spokojne a szerszemu 
iwiatu li z przysłowia .kupił «obie Ottynię44 znane 
było, od niejakiego czasu stało i lę widownią wiel­
kich niesnasek i rozdwojetia. Ciasteczko do nieda­
wna miało tylko jednego lekarza, właściwie chi­
rurga, który już od 18 lat tutaj praktykuje, jest 
oraz lekarzem kolejowym i lekarzem tutejszej fa 
bryki. Mając tyle zajt;oia, nie mógł się publiczno­
ści całkiem oddać

W takim składzie nk pozostawało mieszkań­
com nic innego jak tylko starać się by drugi le­
karz, dr. medycyny, * n&szem miasteczka się osie 
dlił. Niemając jednak ż idnych findnszów własnych, 
nie mogło mu sUjej pensji wyznaczyć, oddało je 
dna] to co Miało w swoim zakresie a to: oględzi 
nj bydła i zwłok t r i  ‘łych, z czego doohód do 
9ud zł. rocznie mniej więcej wynosić może i obie­
cano postarać się o to, by został lekarzem istnie­
jącej tu fabryki machin, i otrzymał oględziny by­
dła i mięsa na tutejsze) stacji księgowej.

Zawiązała się w haszem miasteczka niedawno 
straż ogniowa, di czego pierwszą myśl pedał p. 
Franciszek Barański, zesłany rrzez Wys. Wydsiał 
krajowy, jako następca konduktora dróg krajowych, 
a naczelnik i kasjer tu tej, :ej utaćji kolejowej przy­
łączyli się i e całą energią wzięli i  tę do zrealiso- 
wania tej Myśli.

Cała straż ochotnicza składa się z pracowni­
ków tutejszej fabryki, którsy tylko czasowo ta 
przebywają “7 ZSM stałych tu zamieszkałych 
posiadających woje d >Ay i zagrody orai żó nikt 
nie należy. Z fundnssów powstałych za tar-usiem 
naczelnika staeji Kolejowej i kasjera z dobww 1- 
nych składek, zapomogi asekuracji, dar« wizny ce-

rza, i z ty eh składek sprawiono parokonną si­
kawkę, dwa wozy z Sęczkami parokonne, i wiele 
innych rekwizytów ogniowych, które obecnie war 
tość swyż 600 *ł. wync zą..

Naczelnikowi i kasjerowi spacji kolejowej na 
leży się najzup aiejsze uznanie, jakote. i eałej 
straży ogniowej za jej bezinteresowną pracę, co też 
i Bada gminna na jednem z posiedzeń wypowie­
działa, i to uznanie w księdze uchwał na wieczną 
pamiątkę potomności sapiiała. k  'issemy o-tsi
bo w związku z tern jest eprau. Marze i awan­
tury, które dzieją się w mieście. Sprawa udotowa- 
nia nowego lekr.raa wywołała kwasy. Uformowały 
się dwa obozy — fabryka i kolej, i miasto. Miasto 
przypisuje fabry i, że jest przeciwną przyjęciu no- 
wege doktora za swego lekarza, a kolei, że jest w 
dobrych stosunkach ze starym lekarzem i trzyma 
jego stronę.

Bobotnicy fabryki m f byli »  przyjęciem no­
wego lekarza, lecz 1 jnekcja Jako liei opuszczała

tego. Tymczasen mis sto zaezęło zszywam okiem 
;ia straż .ochotniczą, tórą po największej części 
■smi fabrrezui robotnicy składają, patrzeć się, ci 
Ut wh na Miasto, nare sole w korespondencji nie 
Mńyrjhjin™ o straży się wyrażającej, rozdwojenie 
zupełno wys ołało między miastem a stiaźą ocho- 
tafczą. Aby zaś miastu sa korespondencję nieprsy- 
i giną odwdzięczyć się, wyprawiono dawnemu le- 
I gzowi pechód z pochodniami. Dsiś ci panowie 
sami zapewne przyszli do przekonania, ze cara ta 
demonstracja sensn nie miała, i że sobie tern sami 
ubliżyli, ale stało się. To wywołało tą ostatnią ko­
respondencję, wydrnkowaną w Gaz. Nar., wywołało 
różne doniesionia do różnych władz itp. Bozgorącz - 
kowaaio ,Hubn obozów dossło śo niezmiernych roz- 
mkurór K koniec będzie taki, łe tak potrzebna in
stytudu, -(śką straż ogniowa j  -t, rozwiąże- się i już
nie tak piątko znown powstanie, bo prawdę wi­
simy powiadałaś, że w naszem miasteczko niemi
nikogo, który by umiał taką instytucję utrzymać 1 
poprowadsić. Sskoda Jej, wielka szkoda, ale w go- 
rąezce nikt na to nie zważa, ile szkody ogółowi 
przez to przyniesie, byle ylko zemścić się. Wpra­
wdzie lak i dawniej byłe że prywata górą, a hi- 
atorja nam dostatecznie dowodzi ile nieszczęść na 
naszą biedną ojczyznę prz z to spadło.

—  Jeden Kżjedynsk mniej, w  głośnej przed
złedawnym ezasem sprawie honorowej między hr. 
Stanisławem Potookim a ks. Ksawerym Sapiehą, 
donoszą dzienniki francuskie L ’ Eainement, Figaro, 
GUblas, Le Matin i Gaulois pod dniem 20- maja 
b. r. co następuje: ____
a) '

.Nieporozumienie wielkiej gi, powstałe mię­
dzy szwagrami hr. St. Potocki a ks. Ksawerym
Sapiehą, z przyczyny zatargu rodzinnego, zostało 
właśnie z chluba dla obu .stron zakończone. Roko­
wania toczyły tię w Bayonne w pałacu Wydziału 
wojskowego. Świadkami ks. Sapiehy byli jenerał 
Mul <r komendant dywizji i hr. Giaton ae La 
Rochefnncaald, świadkami hr Potockiego zaś h .. 
d Herisson i p. Ksawery Fouiliunt.

„Gaulois nadto dodaje: W powyższych kilka 
wiftiszach figuruje sześć imion, które obić się mu- 
nały o uszy całego Paryża, a zresztą hhtorji po­
jedynka jest zawsze ciekawą.

— Dobry pojedynek, śliczna rzecz — mówi 
Brichanteąu w „Marion Delorme. Choćby się to 
uiepodobało Brjcha ato ,n’owi, lepszem jest załatwie­
nie pokojowe, jeżeli tak js-V obecne zadowala 
wszystkie interesowane stro ly.

„Starałem się zbadać sprawę, która dzięki roz­
tropności świadków, nie zakończyła się krwawem 
rozwiązaniem, i oto, co największa ostrożność po­
zwala powiedzieć.

„Ks. Ksawery Sapieha, w skutek nieporozn 
mienia rodzinnego, posłał swoich świadków hr. St. 
nisławowi Potockiemu. Byli nimi ks. Lamoral de ja 
Tom* et Tazis i ks. Adam Sapieha.

„Pierwszy akt rozgrywa się we Lwowie, sto­
licy Galicji, o 302 kilometrów na wschód od Kra 
kowa oddalonej, majrcej 103.000 mieszkańców, z 
których 50.000 żydów, a mimo to, jak widać, nie- 
złożonej z samych tylno handlarz} rajęczeipi skór­
kami,

„Hr. Potocki odraza mniemał, że gdy idzie ta
0 zatarg rodzinny, nie potrzebuje ustanawiać świad­
ków, gotów zresztą bić się, jeżeli sąd honorowy, 
któremu sprawę tę przedłożyć proponował, uzna 
tego potrzebę. Ale snać ta propozycja nie przypa­
dła do im u  przyjaciołom k>. Ksawerego Sapiehy, 
którzy ’ foJeli się wycofać, zreaagowawszy we dwóch 
protokół zaoczny.

„Hr. Potocki niechcąo znown pozostawać w 
położeniu, w jakie go wprowadził ten dokument, 
tak sposobny do fałszywego zrozumień,,, ezWał 
natychmiast jednego ze swych miejscowych przyja­
ciół, podkomorzego majora Wąsowicza, a drngiego 
z Paryża, ą był nim właśnie p. Ksawery Fenillant

„Czytelnik paryski zawoła, że go się krzyw­
dź1, cucąc mu go dopiero przedstawiać. Wszyscy 
w Paryżu znają p. Ksawerego Fenillant*, którego 
sprawiedliwość republikańska zasądziła niedawno 
na miesiąc więi ienia, jedynie za to, że podał su - 
pan adwokatowi ej osobność do opowiedzenia z do­
kumentami w r ku, jak podczas wojny, między in- 
nemi waieozuęmi czynami, poprostn ocalił armię 
północną, według świadectwa jeneteił- F*idherbe’a.

„Co do n aj ora Wąsowicza, jest on rodzonym 
bratankiem jenerała Wąsowicza, adjntarta Napoleo­
na I. który po odwrocie s Moskwy, Jedj cesarz 
opuścił Smoleńsk, gdzie oczekiwał Neya, aby spie- 
znie podążyć do Paryża, wzburzonego przez spi­

sek Malleta, jechał n Bertrandem w powozie oesar- 
skim. Jenerał Wąsorioz tak znajomością kraju jak
1 języka, jak zimną krwią i zręcznością iw-ją przy­
czynił się wiele do ocalenia Napoleona I , i przy- 
wW>‘ go zdrowego do Warszawy, gdzie cesarz za- 
trżyńSaf się przez 24 godzin w tym samym właśnie 
domu, który dzisiaj zamieszkuje hr. St. Potocki. 
Jego pokój sypialny jest pokojem, w którym spał 
cesarz Francuzów, a orły, które g< zdobią, przy­
pominają pobyt sławnego gościa.

„P. Fenillant zaraz po przyjeźdile udał się 
w towarzystwie majora Wąsowics a do ks. T^ur et 
Tazis, który im odrzekł: Ks. & nm  Sapieha i ja 
uznaliśmy naszą misję za skończoną, nie jesteśmy 
już świad uni ks. Ksawerego.

■ „Tu antrakt. Antrakt dłuższy jeszcze, nia ti* 
dyś w teatrze włoskim po przedstawienia trzeciego 
aktu „Rlgolletta.44

„Sztuka nanowo rozpoczyna dę w = Francji. 
Hr. St. Potock jest w Paryżu, gaz1- ma posiadło­
ści. Ks. Ksaweiy Sapieha jest w Biarrlta P. Ksa­
wery Fenillant jedzie do Bayonne, tym razem w 
towarzystwie hr. d’Herisson, osobistego przyjaciela 
hr. Potockiego, który jako pierwszy świadek za­
stępuje mąjora Wąsowicza.

„Nowf świadkowie ks. Sapiehy są także dwaj 
ancusi, jenerał Manier, komendant dywizji w Ba- 

jonnie i hr- Gaston de L? Boohefouoauld, minister 
pełnomocny, ó

„I trzjbaŻYi mówić? Pp. d’Herisson 1 Fbnił» 
lant s.oa *olr il lfczawoduu są kompetentni w spra­
wach ,hó"or*wyah, będąc zdania, że ich klient w 
szczególąyau Tarankach, y jakich się znajdował, 
nie mógł przyjąć wdawania ks. Sapiehy, chcieli je- 
dnak jeszcze rzucić iwiatło w tę sprawę; nprosili 
iatem z pośród armii, marynarki, znaczniejszych 

klubów i dziennikarstwa 20 osób, których sąd jest 
powagą i przedłożyli iqą wypadek. Pomiędzy tymi, 
których zdania w ten sposób zasięgali, można bez 
obawy omylenia lię, wynrtęnić mu dna ienen 
Bourbakiego, du Barrail’a, Can.brijls’a, FrlaŁ: 
barona Geigera; markiza de la Valette. pp. Bruyć- 
ro Dellorier’a, kapitana fregaty Ranc’a, Pawła dh 
Cassaguańa itd. Większością 18 głosów przeciw 9 
odpowiedziano Im, że spotkanie jest niedopm ozal- 
ne. Schowali oni wszelako ten dokument, i nie zdra 
dzając jego treści, złożyli go nawet w depozyt do 
rąk pewnego urzędnika ministerialnego, wsiedli do 
pociągu pospiesznego do Bayonne, utwierdzeni w 
swem własnem zdania jeszcze przez wyroranfr<“18 
głosów.

„A jednak nie bez trudności dało si? ominąć 
potyczkę. Potrzeba na to było w licznych posie­
dzeniach 21 godzin dyskusji uprzejmej, aby dójść 
do należytej ngody pokojowej.

„ iż nawet miejsce spot kania było obrane, ró- 
ŁToń, miano się bić na pistolety w De 

des Faisani na bardzo krótką odległość aby tym

śp&sobem zmnlejsuyS nlekorzyśei, w jakieh h yow*- 
du znacznej różnicy wieka znajdował się hr. Po­
tocki. Miano wymienić strzały na tern samem miej­
sca, gdzie Mazariu i Don Luis de Harro obrado­
wali w r 1639., i gdzie odbyła się rozmowa Lud­
wika XIV. z Filipem IV.

„Pełne nasze uznanie świadkom, którzy tak 
znakomicie poprowadzili tę drażliwą sprawę. Lecz 
gdyby tak zapytano hr d’Herissona względem mi­
sji, którą właśnie ukończył, być może, żeby nam 
odpowiedział, iż łatwiej jest ocalić sztandary armii 
paryskiej, jak teeo dokonał w r. 1871, łatwiej od- 
ssnkać starożytności w Kartaginie, łatwiej nauczyć 
się po chińska a nawet wstrzymywać unoszące się 
konie, jak to codziennie w wolnych ohwilach czyni, 
niż przeszkodzić tema, aby się nie biło dwóch ludzi 
sorca, Hórsj tlę bić prawną.

Cały Tury, ‘

im p a d a m i., j f K i j i ł  1 lu ś e L

Wiedeń dnia 26. maja. (Telegr. Gaz. Nar. 
Spędzono widów razem 1994 sztnk — pomiędzy 
temi 913 galicyje ich, 699 węgierskich, 389 nie- 
mieoKich — płacono za galicyjskie 58 do 61 ‘/,, pa­
szowi — do -  , węgierskie 56 do 63, niemieckie 
56 do 69 '/, dr.

^•zyszłofowicz & Comp.

Tciepu uu. Kar. i ostatnie triaioida
Między aresztowanymi w Petersburga 

jest także współpracownik dziennika D u ła , do 
którego odnosił się komunikat rządowy z o- 
statnich czasów, jakkolwiek nazwa tego dzien­
nika nie była tam wymienioną. Redaktor tego 
dziennika wydalony został zeszłego rokn ze 
stolicy. Następnie ąresztowano podobno znane­
go byłego profesora Euge^ardta w dobrach je­
go w gnbernii imoleńskiej. Należał on do sta- 
ły h współpi 4cownii ów s chodzących dawniej 
Oteczestwiennyja Zapiski.

Szczedrin (Sałtykow) nkłada się o kipno 
dóbr w gnbern" Twerskiej, dokąd się chce 
nsno^ó.

(WG.) Wiedbń d. 25 maja. (Pryw.) Osta­
teczna rozprawa w procesie prugskiego. profe­
sora dr. Rohlinga przeciw posłowi rab'nÓM dr. 
Blochowi (w kwestji antisemickiej), oh7 .. «|ję 
zapewne dopiero w jesieni, gdvż obie strab^ za- 
mierrąją wystąp1’ f imny aparatem ; Rad­
ków i dowodów pt»wdy. Obe .ie toczą się roz­
wlekłe pertraktacje co do tego, którychby li­
czonych fachowych dopuścić jako świb^kow i 
rzeczoznawców. . _ ,  .

(WG) WitdZL d- 26. maja. MinisteiWtwo 
oświaty w porożami snin z minister twe, i « «w 
wewnętrznych wydało do. przediiiawskich fa­
kultetów medycznych okóluik, polecający im, 
aby przy nostryfikacji 'uznaniu ?a ważne w 
P tedlitawii) zagranicznych dyplomów doktor­
skich śeiśle się trzymały istniejących przepi­
sów, i dodający, że zresztą ministerstwo i^raw 
wewnętrznych zastrzega sobie decyzję względem 
dopnszczenia dotyczących osób •’* praktyki le­
karskiej.

Petersburg d. 24. maja. W nocy s so­
boty na niedzielę zlnzowai się % tern moskiew­
ski pociąg ekspresowy koło stacji Bołouoje. 
Lokomotywa z wagonem pakunkowym i traemi 
wagonami pasażerskiemi zwaliła się z nasypn 
Dyrektor fabryczny Dutel zabity, jeden pan i jedna 
pani ciężko a pięcia ze słaźby pociągowej lekko 
ranni.

Paryż d. 26. maja. Vóltaire donosi: Między 
Belgią i Holi and ją przyszło do skatka porozu­
mienie względem wykluczenia członków dyna- 
stji praskiej od następstwa tronu w Hollandji 
(dynastja hollenderska wygasa.) Rewizja kon 
stytacji holenderskiej ma następstwo tronn przy- 
zi ić córce króla hollendejHdsg, Wilhelma 
asiężniczki Waldeęk-Pyrmont, córkg ta m- być 
zaręczoną z ks. B&ldwinem, synem nr. Prandrji 
(belgijst łgo następcy trona). Między Belgią 
Hollandją ma być zaw&rtj Związek cłouy.

Paryż d. 26. maja. Mimo zarządzeń policji 
i mimo bnrzy i deszczu złożyło wczorą, na gro­
bie komnnardów na cmentarzu Pere Lńęhaise 
150 mężczyzn i kobiet dwa wieńce z czerwo­
nych nieśmiertelników, j dając: Niech żyje ko­
muna! Popołndnin targnęło kilka tysięcy o- 
s*L na cmentarz, gdzie na grobie komnnardów 
kilka mów miańor i woła o : Niech żyje komu­
na ! niech żyje socjalna rewolucja! O godz 4. 
cmentarz był już prawie próżny. Nie areszto­
wano nikogo, i nie zdarzył się żaden wypadek.

Paryż d. 26. maja. Handlarz szampan Moet 
.aprzecza publicznie, jakoby żona jego zrobiła 
testament na rzecz ks. Wiktora Napoleona.

Brukeela d. 26. maja. Wczoraj odbyły się 
w Belgii po raz pierwszy wybory prowicjonalne 
•edług nowej ordy; cji wyborczej. Liberały u 

tracili wiele Brand tów.
-.Nit* d. 26. maja ® kupczy na w całym kom- 

plec.B wręczyła kró* » !i ‘dres, k tóiy od czy ta ł 
prezydent jej KojjmdMrr Rotczalony serdect 
nością adreBU i przybyciem całej skapety ■ j 
dziękując za wyrazy patrjotyzmu i miło . !* 
monari by i dynastji dodah Po walkach o uie 
Dodleełość mamy obecnie okres pracy kulturo* ® _________ ii ii raiiuirinriniiii maśifrti inwirTMiiśm iimfisiiisia

mej na U łd tm  polk. b  ń j  w ti*  yKtrjbtfah
jedność aziipczyny. D zień  n in iejszy  za licz  u

do najszczęśliwszych w mojem życiu, t. . do 
dnia narodzenia mego syna i odbndo. inia ki 
lestwa serbskiego. Oklaskami entnzjastycznei— 
nie do opisania przyjęła sknpezyna odpowiedź 
królewską. N otępnie wywiadywał się król o 
toku prac parlamentu i rozmawiał z wieloma 
deputowanymi. Skupczyna jest w najwyższem 
uniesieniu.

Kair d. 26. maja. Biuro Reutera donosi: 
Drogą na Dongolę wyprawiono wielo posłańców 
do Chartumu. Gubernatorowi dongolskiemn, o 
którego wierności jnż nikt nie wątpi, posłano 
tysiąc karabinów. Angielska flotylla na Niln, 
składająca się obecnie z trzech parowców ma 
się posuwać niezawiśle od armii egipskiej. Na 
kampanię jesienną nie poczyniono żadnych przy­
gotowań. Angielscy jenerałowie uważają marsz 
z Suakimu na Berber do Chartumu za nie bar­
dzo trudny.

Wiedeń di 26. maja. (Sprawozd. c. k. za­
kłada central, meterologicznego). Wi tr pół 
nocny. — Niebo zmienne. — Deszczów nie ma. 

Temperatura chłodniejsza.

IWWuuiyttwo ubezpieczeń na życie „The Gr«s 
hem w Londynie.4'

Sprawozdanie Towarzystwa „The Gresham“ za 
tok 1883 przedłożone dnia 6. grudnia 1883 r. 
zwyczajnemu walnemu zgromadzeniu akcjonar-

P o c ią te k  o |o e z .v  p ś ł  do S n u j w ieczorem .

T E A T R  H R .  
p e d  d y r e k e t i  J o n

S K A R B K A
B e b r  ń  k ie g o .

W poniedziałek dnia 26 maja 1884.

i p l r y t y ś c i
komedja to czterech aktach Gustawa Mozera.

1 r--------  ~
Początek o godzinie w pół do 8męj wieczorem.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .  
« d M . m a J e l » 8 ś

. M *g zegara łwowśhiego.
Prayohodcę do Lwowa:

Z KRAKOWA: o gods. 6 mia. 86 rano pooięgpo. 
•piet t gods. 9 min. 97 wie«a6r jpooięg osobowy, o 
godz. 5 miir B9 pepoł. po i|g kurjeesk), O god. 11 mia. 
ÓS ptzed pełudaien pocięg mięata^.

7 UZRRaiOWIBC: o godz. 10 min. — wieesćr po- 
oiąg poapiAMpy, o gods. 3 min. 86 rano i * godz. S minut 
89 r P- Ata pooifg mięsinny.

Wniesiono 7.948 podań o ubezpieczenie na 
65,726.175 fran’- z ktćrycn to podań przyjęto 
6.424 na sumę asekuracyjną 53,457.475 frink. i 
wydano odpowiednią liczbę polic. Dochod z pre- 
mij po odciągoięKin kwot, wydanych na reaseku­
rację, wyn sil 13,227.514*70 frank., czem objętych 
jest 2 074 623*65 frank, premij pierwszego roku 
asekuracyjnego. Bilans conta procei tó o wynosił 
3,374.851 frank, i podniósł, wran. z dochodem z 
premij, dochód roczny Towarzystwa na 16,602.367-70 
franL Fundusz asekuracyjny poręczający dotrzy­
manie umów, wzrósł o 4,007.817*40 franków.

Przypadające do wypłacenia w ciągu roku żą­
dania z ] ilic asekuracyjnych wykosiły 5,634.238 
frank. Żądania z umów posagowych i mięsianych, 
któryoh termie wypłaty nbiegł. dosięgły kwoty 
3,036.710-85 franków. Na odkup polic wydano 
980.178-20 frank. Ogół aktywów wynosił z koń­
cem roku 83,780.016 90 frank. Angielskie Towa­
rzystwo akcyjne ubezpieczeń na życie i r-mt „The 
Gresham" istniejące od roku 1848 z s edzibą w 
Londynie, posiada swe filie nietylko w a wszystkich 
stolicach państw europejskich, lecs także w pań­
stwie anstijackiem: (prócz Wiednia) w Lincn, 
Graca, Pradae, Tryeście, Bernie, Budapeszcie i we 
Lwowie, yny  ulicy Karola Ludwika 1. 5.

Bliższych objaśnień udziela binro eneralnej 
ajencji ulica Karola Ludwika 1. 5. od 9. do 2. 
gedsiny.

Poleca powyższe Towarzystwo w rasie chęci 
ubezpieczenia się delegat Towarzystwa „The Gres- 
ham“

Feliks Piąik uwski.

F Ogólnego aust.jac- 
kiego Zakładu kredytowego ziemskiego, 

0  rocznie sześć ciągnień,
n a j ta n ie j  w  k u t e  i e  * > m ian y  

S O K A L  i  U L I E L  ,]

LwAur. Z Izby handlowej, 26. maja 1884.
1. Akcje za zztun § 

be. knponn bieżącego płacą żądają 
Kolej galfo. Kar. Lud. 200 zł. m k. 287 — 290 —

* Ifów. o» -jass. 200 zł. w a. 187 — 190 —
8ra*u uypot galic. 200 zł. w. a. 289 — 303 -

,  kred. galia 200 zł. w. a. 248 — 258 —
H. rAsty zastawne za 100 tir. 

beż kuponu bieżącego

W

Tow kred. galic. 5 pre w a.
*  •  *  ^
» » » 5
■ • w 4

Banku kyp. galic. 6 
» 5

V
okres

n
9

100 —  

92 50 
100 —  

66 40 
101 55 

D3 10

101 — 
94 -  

101 -  

87 40 
102 55 
99 10

•  8 *
Listy dłużne g

5 wv’8. ł 107. prm 10J 25 101 25
, kr. wł. 6 pr. — — ---------

> * * ■ * 5 B
3. ilasty dłuJłws en 100 zlr.

Ogól. roi rred. zakład dla Gąlicyi
i Bukowiny 6 pro los w 1JK l a t  — -

4. Obligi za  JfO złr. 
Indemnizacyjne galic 5 prc. tp. k- 101 — 1( 2 —
Kom. bank kraj. 5 rc. w. a j  em. 96 75 97 76
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pro. er. a. 101 50 102 6(
Pożf«zka e „ 1883 4ł/,7 , ,  90 76 91 75

5. A.
Krakowa 17 — 19 —

„ Stanisławowa 22 50 24 50
6. Monity.

Dukat holenderski
Dnkat oesarsk1 
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski . 
■łubel rosyjski srebrny 

„ papierowy 
i00 marek niemieckick 
Srebra .
Knponj w srebrze

5.64 
5.66
9.65 
9.96 
1.54
1 8*7,

59.65

5.74 
5.76 
9.7f. 

10. 8 
1.64 
1.247, 

60 25

KU RS G IE Ł D Y  W IE D E Ń SK IE J.
W iedeA , dnia 86. maja 1884. 
gr^uina 1 minut 50 popoładniu.

Alplny.
Anglo- :ustr. 
Kolej Kr. Lud. 
Kolej Połud. 
Kolej państw. 
Węg. Nordstb 
Węg. obi. p. ał. 
Węg, cis losy r. 
Renta. węg. 4°/ 
Rob rubeLpap, 
Gall# lniana

70.90 
115.— 
288 50 
143 50 
317.60 
162 50
102.50
114.50 
91.92

.  23.*/,
101.50

Węg. akeje kr. 319.1
108.20 
261 .- 
178 25 
188— 
128 — 
192 50 
20 75 

1 0 8 .-  
116 —

Lombardv 
Poż wscnod

Unionsbank.
Nordbahn 
Kolej Alfóld.
Kolśj lw.-czern 
Wied. Comunal 
Elbetal 
Losy tureckie 
Bankrarein 
Losy wągier.
Marki niemiec. —.— 

Usposobienie; ochocie.
W ie d e ń , dnia 26. maja 

godzina 10 mir 51 przed południem
Anglo-aiMtn l '4  7 i  
K dej połudn 148 1 
Napoleondor 9.7 */* 

Usposobienie*, ciche 
dnia 24. maja 

4 po potni. t. .
AJrejr kredyt 617.SO

Vkcje kredyt. 309.10
Kolej Kar. Lud 288 25 
Unionsbank 1 8.— 
ttossyj. bankn 1 24

B e r ł l r
godzina 6 m.ont 

Boąyjsk. banki* SOśś1

wyrabiane prze 4 p .  K a -
ftnm l e c z u i c i e , r o j s  n t k e l a s c b a ,  

właśeioieli apt t p o d  f i r m ą  P ś o ś r a  JlftikO- 
l a s e k a  we Lwowie, i to: 1) w in o  I i i s z p a ń -
• k i e  c k ln o w e , 2) w in o  c h in o w e  z i e l a -  

3) p e p a y n o w e ,  4) p e p to n o w e  i 5)
W inO r z e w ie ń  to  w e , saatosowywafem w odpowie- 

cierpieniach i przywaliłem do przekonanił, iż oho- 
ny takowe chętnie jaka smaczni zażywają, że p r z e -  
w y ż s s ą ją  z w ą  d o b r o c i ą  i  s k a te c z n o -
i e l ą  inne wyroby po części firm zag ińesnych, i że 
niektóre z nich są jedyne w swoim roizaju, tak jako 
środki dyetetyczne, jakoteż i lecznicze.

Używanie przeto tych przetworów, ja k  też i win 
HalSHgt i T o k a j a  i K o n i a k u ,  dobrocią i czy­
stością Się O d z m a c a a ją c y c h , mogę wszystkim ko- 
Ugom jak m afs a m ie n m f e j s a l e d ć  

Lwów. 81. marca 1882.
H r. A lf r e d  B ie s ia d e c k i  m. p-

kraj. ref. sanit.

L o s y  z  1864-
C ią g n ie n ie  3. c z e rw c a  h . r. G łó w n a  

w y g ra n a  z łr . 1 5 0 .0 0 0  
także P ro m e s y  ma t e  L » sy  całe po złr. 

4*75, połówki po złr. II 75 sprzedaje
A u g u s t  S c h e t i e u b e r g ,

D om  b a n k o w y  i  kam ie  w y m ia n y  
w e L w o w i e .

eleganckie, trwałe i tanie , w największym 
wyborze n stolarzćw J .  U . A  Ł. F r a n k i ,  

tapioerów we WIEDNIU, II. Bezirk, Obere Donau- 
straase, nr. 101 obok SehSllerhof. Hustrowane album 

mebli wraz z oennikiem gratis.

Meble
aU* ttUOBf

BITTERWASSER
tw hurm atśiz. istorititei kestem empfohlen

gw»anU|j|n^a^.Brlnrr(iItwi»iiw-- Oepótn.

Mareubadzkie pi^ułk5 p^“w
ści i nszy, sporządzone podług przepija ces r d :: 
dr. 8chi ,lrr Ban... w Iirieobaizie Główny skład we 
Lwowie w apt Zyg R.ckera, także we wszystkich a- 
ptekach. Fsżde pndei :o opatrzone jest protn^ołiwana 
marką oc>r > ą i rnmere î

Zwracamy u agę na

P A P I E R
do przechowania fnwr, aks-mitów, mebli ksią 
irF td. skutek niezawodny Arkoszyk k' sztuje 
tylko ft ct w większej >1 ści taniej JEDY 
NIE dostać można w APTE- E K KRZT 
żAN' łWSKIEG' > (oboh Brygiuek) we Lwowie

I

M O L O M  \
l

I
I

95.7-50 
58 8G

-  ^  'S C-® 
N - J g - i f f l a i S
g  f  . J l 1 ? ł °  
=  >

S o A« M * a a
a - f - s  ^' 2 a „

. M ą i - g o  9
Z* * * o —
° ?  ► aa-si* Ł °  b a*® * A

A fiS  ^ o ' g - 3  5 J C

< i *  w o ^  g

C/y a*-.— » «8

o mQ hha'S*4£, tą Cl 5  ̂ 2PiO
i** i

S.2

5 3  §■§:§:§ g |  ■
g f  * e>-?S
ŁS 5 ^ 3 0  o srs*

2'KS 
W jji S g* M

■ 2  h « 1 «O  S S - TS -S*

•S-
§.’Ś 2i’g * 5 " m |s

5*L*2
3 S *

<1
. -.= =2 

^  ►i'?-43 K

I z ,

w

.  aEm

p q  |  *2  a bd a *  
5

^  •- E »  §

9 M

1 S 0■= ■" £
* 4 *

N m ® e8 -  efl ^ «rH g **? ^2 M fi 25 5 •NJ ae 0Ss M Sl-O 
« 1  8

t *“
5 * $

'O
J36
d-=>

■2 5**®
Si

t  2
B ►
a f t
U

. 3 S -S ’®
td *M -2 .2*. 0 M k 0Jj 5  0S.L “ t  —a ..2. ,r ►'S ► B 
a g t t S  5 ? -  ?

a
1 u .
2  -  a _
O .fi 3

* Ł:
O
Iw

1 iKgŚ » i ą j

Ą h liu *k S  a  § *

Mirski 
t ustr bank

(20 90 
167 3*>

8  “ ■Sc • !  Jg  3

- . . a s  o |  |

- 1  « i “J J
aK« «
• i  ** S •**.? j  ■‘S £M «# 9 m

a u  k B S w!

4 ^

w ęf Im r»— , 5* o
W Tl 

1  . £ '*

i  5 i

e  * ►,2̂ 5 2 o 25 r  « a
* ,s

i - 3

I l i a .  . *0 * >

§
I

O -rn k  NO
&a  o- g -ss zr• ce x „Pjf ;

« « ŁS.2.2 s - s :»  s1 [>-.*—

4►*
; -tra a

0*0 o a.'«  J o6,3 «•* ^2 a

GO

a « i ® Tis s
05

G* * S . *N O * ,

S m? ® Q B o ■** _
* 2 -  
§ ►* fc‘ 1? 2* £ -r .Ł* '8 *

ES 10 ** 0 B “ 2><h6 B — a w>o*gP- ®-a*E.S “ ^5  p 11 ^ g |  s -

4 « 3w V  S  k o © {?!
■ ^  2 , - 9  ©3 J T i l* »  5 • a N % -  ~

* — ^  „ -S M-w ► © ja -r
t  ?  ® ^  I  o
e  £  S t  ^  w t s  : "
4  4  n B i*  °“-9
h  ”  a  .s 8 3

^ 2 ^  o

■ ■ł^ss s »

ce LS- g Ł |^ * i Q‘

*3 ^ r «C o  5 Ś l!e 5g T g •— o S 

-f b“ j  t
•s.1 ' Sr ar■ "H -S" S* 3 .§>' *u b —J Na a

Ae s ap.u

ś *

8*51W ° | - | |

f l  t< W *p-c S
I  a |.g cdO. dO _e

S^*85.1
-  i i j b i r i«_g

m  . a • •  ■v o « a h a ®i  ft‘3 -o i r®,

**5 o | " j i s  .
fr S i f J b 6!5 2  •*< e |  *̂“ OS HJ. S5 .

° S  g | i  *"5*| 
. " '5 1

** ka r  S 0 Q>® MOi  i 3 W -*®
* ŁB a 3
A * rfl -o » — —

f

«

«
a

1 j:  O O O l 1
g  O  a  w  cc «  I

K I I  .
5 s*s ■ * * * «

a
■5 3 aS a aa 2 -“.U M ®a o m- a eta-. F p M  U

JS *2ha a  _

S ^ s T U l - i f
s w S i  2*° 0 A ' -

M ź n a j ć  * 
*  S e r ?  5 2

a -

>n
1 O )

Ć<s
a0 0 ?w

MSa ffi

„ „ a 6 M o sc M c bo p

j o , "  S P

*•*# i *  * * "

« =. u K 5 ^



OSZ ULE męskie¥ 7, I  L  najlepszego kroju i szyć 
■ A  ktlesony, kołnierzy 
I m  ki, mankiety, s k u  

B  M  petkl, chusteczki do 
■  m  nosa,

— pol ecaj ą najtaniej

Bracia Langner,
Lwów, ulica Halicka, 16.

Zakład kąpieli siarczany ch żela 
zisto borowinowych i parowych
Pustomyty (pod Lwowem)

Rozpoczęcie sezonu 20. maja.
Choroby, w których kąpiele siarczane 

z świetnym skutkiem ilyw ane być mogą, 
s ą : Gościec i dna (rbeumatismus et ar 
tbritis) ; szkrofuly; choroby skórne; si- 
philis ; m erknrjalne zanieczyszczenie krwi; 
zaniedbane lub zastarzałe chirurg) zne wy­
padki, jako t o ; zwichnięcia, złam ania, 
rany, wadliwe blizny, w ogóle wszelkie 
choroby przewłoczne.

Przed bramą zakłada kąpielowego 
je s t przystanek kolei Arcyks. Albrechta. 
Jazda koleją ze Lwowa trw a 40 m inut 
Pomieszkania w zakładzie i dworskich o- 
fioynaoh, po bardzo umiarkowanych ce­
nach W ikt podług cenników res tau rac ji 
lwowskich. Stały lekarz w m iejsca. W  tym 
sezonie zostanie otwarty oddział hydro- 
patyczny.

Zwraca się uw»gę na kąpiele boro­
winowe, które pod względem Składa che­
micznego nie a s tęp a ją  wedle zagraniez 
nym kąpielom i byw ają z równie dobrym 
skutkiem używane w chorobach kobiecyoh 
jak  Franzensbadzkie. 2424 2 —10

W p r o s t  z e  z d ro jo w is k  
s p r o w a d z o n e

ś w ie ż ©

wody mineralne
krajowe i zagraniczne,

jakoteż wszelkie produkta zdrojowe, 
poleca

Apteka 
f i .  K A H A N E G O

w Tarnopolu,
Zamówienia uskutecznia sie ja k  

najrychlej 2508 1 -  4

Poszukuje się

dzierżawy apteki
0 ile możności w miastach powiatowych
1 Obrotem rocznym co najmniej 8000 zł.— 
zgłosió się pod adresem B. B. post res. 
Sambor.

o  o o o o o  s * o o o o o ,

o B a l s a m
|  na nagniotki, 0

%
na

niezawodny i radykalny środek do 
usnnięoia tychże w ja k  najkrótszym

0- czasie. — Cena z dokładnym sposo- .  
bem użycia 80 et. N a prowincję z V 

opakowaniem 90 ct Q
Skład  główny % aptece ś

JU L IU S Z A  N A H LT K A  q
Q we Lwowie, ul. Halicka, l. 5. Q

Dzierżawa.
W  dobrach Krakowieo je s t od 1. lipca 

1884 do wydzierżawienia:
1. Folwark l 1/* kilom, od m iaite tzka 

przy gościńcu rządowym połoteay, 500 
morg. ziemi, 100 morg. łąk, z obsiewami 
ozimemi i jarem i Budynki przeważnie 
murowane w dobrym stanie. Prawo pobfe- 
rania nawozu z koszar kaw alerji p ó ł'k il. 
odległych, ogromna łatwość zbyta m leka 
w większych ilościach, robotnik tani i do 
stateczny.

Bliższych szczegółów udziela 
Administracja dóbr Rrakowieckich 
w Krakowcu. 2403 1—6

Nowo otworzona fabryka 
t o  Kapeluszów ■

l  in^zkieh I,
wszelkiego r o d u j i

pod firm ą:

8PL0RJAN SEIDLER
Rynek i. 40 we Lwowie,

poleca swoje wyroby najmodniejszych fa ­
sonów, wyborowej jakości z gw arancją 
za trwałość, po najumiarkowańszyoh ce­
nach. P rz e c h y lo n e  kapelus e przyjm uje 
do odnowienia^ tudzież do nadania tymże 
fasonu wedłuw majnowszej mody.

Polecając moje wyroby łaskawym 
iględom 8*7 . T. Publiczności, zapew­

nić J ą  mogę, te tow ar mój pod żad 
względem nie ustępuje najlepszemu 
granicznemu. Z poważaniem

F l o r i a n  S e id le r .
3389 2—f

i s J e z o n  1 8 8 4 ; .

C o  1 4  d n i  ś w i e ż e

WODY
ze zdrojowisk n a t u r a l n y c h ,  

poleca handel

Karola Bałlabana
L w ó w ,

H a l i c k a  N r .  296-

Łaskawe zamówienia z pro­
wincji uskutecznia natychmiast

iym

1834.
C e n y  z n i  ż o n e

Medal złoty
aa w y s | a # ie  powszechnej

w Paryżu 1878 roku.

Aparat Gazoźene Brieta
nazwany i zabrewetowany.

tśancesjonowane
btnro komisowo-handlowe

X. J. O R Ł O WS K I E G O
L W Ó W ,  u l i c a  W A L  O W A  lic z b a  18,

po zawiązania rozległych stosunków w kraju  i z < granicę, pośredniczy 
w sprzedaży i dzierżawach nieruchomości wszelkich, stręezy 
dzierżawców, kupców i  wspó ników, pożyozki i wykupuo zastawów, odstęp­
stwo sklepów i przedsiębiorstw, uskutecznia wizę paszportów, anonsy i in- 
seraty, przyjmu e wszelkie zlecenia haudlowe, przemysłowe i pryw atne do 
natychmiastowego wykonania. D o s t a r c z a  doborową i dobrze poleconą 
służbę żeńską i męską wszelkiej kategorji jak  zdolnych i ru t - 
nowanyoh oficjalistów prywatnych, także za kaucją do 6000 zł., gorzelników 
maszynistów, guwernantek i n uczyei li, panien ystyngowauyoh, młodzież 
handlow ą i rzemieślniosą. O łaskawe nadesłanie opisu dóbr, do sprzedf 
śy luh wydzierżawienia przyznaozonyeb — uprasza się. 2 '83  1 — 3

poniew aż JF E W IŁ Ilf f  je s t nieząwodn 
w ytępienia molów wraz z zaród 

Papier ochraniąjąey fu tra , w 
molów. — 

Ziółka antimólowe

u środkiem do 
centów.R i  wypróbowany 

mi. F lakon w 
tk n ie , książki itp . przedmioty od 
łjnka 3 ot.

są nieocenionym nabytkiem  do przechowania

' A & & ? * * *

*0 .

większych ilości sukien. — K3."3 zł.
Wreszcie, plśmo. kamfora, paczula, olej terpentynowy, 

naftalina, są do nabycia w dowolnej ilośei
W FABRYCE CHEMICZNO-KOSMETYCZNEJ

4 . I H N A T Ó W I C Z A
we Lwowie ul. Kopernika l. 3 .,  w  Krakowie Sukiennice l 20.

Q x x x x x x x x x x x x  s o s :

JED Y N Y  
j a k i  p o tw ią r -  
dioditiioH tl 

p r i e i  
AKADEM JA 
M EDYCZNĄ.

Z a  pom ocą 
U go  a p a ra tu ', 
pow B ieckn ie 

tn a n o g o  obe- 
eń ie , k ą ł d y  
d i i i  n o t a  w  
je d n e j ch w ili 
p n y f o to w a ć  

b b a rd a o  m a­
ły m  b u t a m  
WODE SAL­
CE R 8 KĄ i 
w f ie lk io  a a -  
p o je  f i ł o w o ,  
j a k o tp :  Y lohy,

S o d a , L im o - 
n ia d a  g a so w a  
i  w in o  m a ca ­
ją c e  e tc .

Aparat
o 1. 2, 3, M 6  

b u te lk a c h .

Proszki
w  paczkach  
saa to co w a n o  
do ap a ra tó w  

o 1, i  8 , 4  I 
6 b a to lk a c h .

D ootaó m odn i 
w  g łó w n y ek  
ap tek ach .

H a rla n d z k a  przędza
do pończoszkowej roboty i nici najszpulkach.

f l

1028 1 - 1 2

JHONDOLLOT SYN, 
in ż y n ie r  fa b ry k a n t,

Paryżu przy ulicy Chateau-d’£au, 94 
96, we Lwowie w apt. P. Mi kołat ch.

Na-wiedeńskiej ii paryskiej ; 
w y s ta w ie  ś w ia to w e j  od-
szczególnione n e s jw y tsz e m l

Z a p r o s z e ń  i  e
na ogólne doroczne Zgromadzenie członków 

T o w a rz y s tw a  z a l ic z k o w e g o
n a  p o w i a t  H o  k a t y ń s k i  w  B o k a t y n i e

Stow arz. zarejestr. ,z poeęk. nieograniozjoą, które odbędzie lię d u ia  4- c z e r w c a
1884 o godzinie 3. popołudnia w sali Bady powiatowe] B oratyńskiej.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z czynności i rachunków a  r. 1888 tudzież przedłożenie bi­

lansu 4 r. 1888.
2. Sprawozdanie komisji szkontrująeej do sprawdzenia rachuukow i b ilu u a  

wybranej z wnioskiem udzielenia Dyrekcji absolatoijhm z przedłożonych r&ch - 
ków (§. 24 ust. 2. i § 40 lit. h. sta tu t.)

3. Wniosek Bady Nadzorczej co do podziału cżyztoge zyska z r. 1883 
§. 40 li t  h stat.)

4 Zatwierdzenie przez Badę Nadzorczą dokopanego wyboru 3 członków dy­
rekcji i jednego zastępcy ozłonków D yrekeji na now e trójl»cie (§. 4. s ta t)

5. W ybór 3 członków Bady Nadzorctej w miejsce kolejno uitępująoych na 
lat S i j  duego członka Bady Nadzorczej na la t 2 §. 16 i 17 s t a t )

6. W ybór 8 członków k o n is ji cenzorów dla oznaczenia wysokości k redytu  
dla członków Budy Nadzorczej (§. 62 stat.)

7. W nioski ozłonków.
Jako legitym acja przy w stępie do sali obrad służyć będzie członkom Towa­

rzystw a książeczka ndziałowa.
Bilans i legata w godzinach urzędowych w biurze Towarzystwa, przez 

tonków przejrzane być mogą.
B ohatyn 21. maja 1884.

Z  Bady Nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego na pow iat Rohatyńsjri w Rohatynie, 
Stow. zarejestr. z poręk. nleogr.

Prezes Sekretarz
Stanisław hr. Krasicki. Wilhelm Schierl.

[ Znak fabryczny, dla 
przędzy pończoch

u a g r o d i m l .

Powszechnie wzięte z powoda ich 
wybornej jakości nabyć można 

1982 I I  4 -  2 Znak fabryczny 
nici sspulkowych

Z  Z E L A Z E M
Z a le c a n e  m ło d y m  o so b o m  dla o s ią g ­

n ię c ia  w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
n a d a je  k rw i s iłę  i k u l e c z k i  c z e r w o n e ,  

^ ■  ■ S y in w ią  j e j  p ię k n o ś ć ;  w z m a c n ia  
f W ą 8 k k , M w z a  a p e t y t ,  l e c z y o s ł a -  
b i e n i e  o g ó lS S Ś , b i e d a c z k ę .  l y m f a -  
t y z m .  s k r a t f a  c z a s  p o w r o t u  do 
z d ro w ia ,  e tc .  ,

T a r y ż ^ r j ,  u l i c a  D r o u o t

U n ik a ć  p a ś la c l w n ic tw i p o d ra b ia ń  k tó re  
s ą  w v i  >iar>c w e  L w o w ie .

' W j m a g a Ć  ż y j e ż y  k o n i e c z n i e  p o d p i s  
obocżfiłe  zam ie sz c z o n y

C?^O cA s
e L w o w i e  w  aptekach 

P P . Sklepińskiego, N ahhka i R uckera.

H Ó r f z j n
Zakład kąpielowy, solank owo-boro­

winowy i Jigdroteropeutycsny, 
ięty  w dzierżawę przez podpisanego 

Towarzystwa lekarzy galicyjskich, od

L. & G. Hardmufh
ISE Ł A D

pleców porcelanowych
We Lwowie ul. Akademicka l. 3.

3000 16—?

we
A .  J o n a s ,

Lwowie, ul. Krakowska 1. 5.
^ — 1

'«  ••'•••'‘u
o o r o  " s o o c o

nowieny i na świeżo nrządzony w roku 
bieżącym , o t w a r t y  b ę d z i e  d  B O . 
m a j * .  — K ąp ie le  so la n k o w e  i  boro 

now e, h y J r S U r a p la ,  e le k tro te ra p la ,  
m anie kL m dtyesD e i d y e te ty o sn e  — 

M ieszkania u o h e , pięknie umeblowane, 
łazienki opalane osobne dla mężczyzn i 
kobiet, — sala do zabaw z fortepianem, 
kręgielnia i  gimnastyka i pyszny park 
szpilkowy do przechadzek. 2482 1 - 6 

K u c h n ia  d la  g o fo l kąp ielow ych  we 
w łasn y m  aa rz ą  re s ta u ra c j i  pu- 
b lican e j Z ak ład  i l e  posiada  Przyjęcie 
za porozumieniem lisfownem tylko leczą­
cych się. — C eny u ś l la rk e w a n e . Stacja 
kolei Albrechta, poczta i telegraf w miej- 
sou. Bliżzą^Jh. objaśnień udziela

Aleksander Medwej,
lekarz i kierownik Zakładn.

Podpisane jedyne, istotnie tanie

źródło nabycia

kawy surowej
bezpośrednio importowanej z krajów- 

nprawy.
wymyła w workach po 4’/, kilo wagi 
netto pooztą za pobraniem należyto- 

ści ordynarne jakoteż wyborne 
c z y s t e ,  m o c n e ,  sr m ztyczue, 
niesfałs-.owąne g itu n k i, po cenach 
zniżonych za kilo netto , z opłatą 
cła i frauco, hez wydatków dla od­

biorcy:
Perłowa Csylon, naJL nieb. zł. 2.10 
P . r l o i r t  O ostrrioo  (lelona „ 1.70 
Perłow a M aailla, jasna „ 1.65 
Pa Caylon, najlepsza niebieska ,  1.73 
Ceylon B , dob a, zielona „ 1.58 
Mo ca, prawds. arabeka „ 1.84 
Afrykańska Mocca, żółta n 1.54 
Men .do, najlepsza złota Jaw a „ 1.60
Cuba, najljpsza g n b o iia rn . ,  1.80
J a ra  wyborna zielona „ 1.62
Domingo, wybrana „ 1.46
Santos, zztaezna ,  1.38
Rio, bez posmaku n 1.32
Babia dobra i  moena „ 1.24 
J  .ma;ca, m ccn» „ 1.2S

R. MAITI, Tryjest.

H. Baonera w Stanisławowie-

ZAKŁAD
ortopedyozny
w e Lwowie.
Ulica Kopernika 

1. 1 3 .

Leczy wszelkie skrzywienia i wady budowy 
ciała. — Dzieci mogą dla kuracji dochodzić lub w 
zakładzie być umieszczone, w którym to razie mogą 
pobierać wszelkie nauki tak  w szkołach .jak i w 
domu. Na żądanie rozsyła prospekta i udziela biiż- 
szyob szczegółów usiuie lab pisemnie

Dyrektor Zakładu, specjalny lekarz 
2499 1— 6 M r .  E d w a r d  M a d e j s k i .

,S tX X X X 80tX X 3C K X  K K H K WMKWMK X X X
Na korzystny lokację kapitałów polecamy

4 V|o pożyczkę krajową
Oprócz rocznego oprocentowania 5prct. od sta zysk 

w razie losowania jest daleko korzystniejszy przy po­
życzce krajowej, aniżeli z jakiejkolwiek innej obligacji. 

Ciągnienie odbywa się dwa razy w roku.
Za spłatę kapitała jakoteż za regularną wypłatę od- 

X  setków ręczy cały kraj Galicji Lodom, wraz z Wielk. 
Księstwem Krakowskiem.

Obligacje te są do n a b y c i a  n a j t a n i e j  
X  w kantorze wymiany

S o h a i  i  L i i i e n

Z a ło ż o n a  
t . 1679.

c* '

FABRYKA
przednich

h o le n d e r s k ic h
L I K I E R Ó W

Skład fabryczny:
w e W I E D M 1 I ,  I .  K o h l m a r l c t  4 .

D la dogodności P . T. publiczności można ty  oh 
praw dziw ych likierów  r a b y 6 także w inanyoh 

haudlućh znaczniejszych. , .,

X  
X  
X  
X
X  
X  
X**xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

L. 1807.

OBWIESZCZENIE.
Przy c. k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach będzie 

wybudowane drugie piętro ua budynku fabrycznym Przyzwo­
lona na ten cel s u m a  wynosi 6 0 . 5 4 8  zł. ? 82 c t .  - W celu do­
prowadzenia tej budowy do skutku, rozpisuje się niniejstem 
rozprawa konkursowa z terminem do włącznie 24. czerwca rb.

O bliższych warunkach dowielzieć się można w c. k. głó­
wnej fabryce tytonia w Winnikach (pod Lwowem) jakoteż z u- 
rzędowego obwieszczenia, umieszczonego w „Lwowskiej Gazecie." 

Wiedeń,- 9. maja 1884. 1531 i«=s

LIN' LE  OMOWE 
kob erce korkowe,
naj rwalsza do posłania na p dło- 
gę, nie przyjmujące kurzu, eiegan • 

kie t a k  do pomieazkań prywa- 
tnyib, jakoteż dla lok.lów  kanto­
rowych, Skład inatorji pokojowych 
kobierców na pod łogę, zaałanek 
iv, z -4 nm yw alnie, m a t e r j l  p o -  
k o J t t ‘W y c h  w n.jror/aiHitszych 
d«aes!ach. 1963 1—?

F . C . C o l l m a n n ’s  N a c h f .  
A. R elch le , W iedeń

I. J o h a n n e s g a s s e  24.

p r a T o i i i r T Y .
Tamże ześżłego roku nżywająo łaźn i parowo-sląrcząnej, uwolniłem się 

od astmy, a to  mam radzie i  prow adzenia w zastosowania Wielmożnemu 
Doktorowi Leonowi Nowackiemu zawdziączyó; — co więcaj k ilkakro tne po­
przednie wyleczenie mojej rodziny. Temuż Zakładowi kąpielowemu wśród; 
wielu sprzyjających okoliczności, miłe a staranne obołwdzenie się  Wielmoż­
nego gospodarza z gośćmi, więcej dodaje uroku, to  tA  za to  jy izyatko już 
dawno publicznie podziękowań mi wypadało, co czknie obeonie. '2151 (1 —?)

J ó z e f  G r y r z m a n a k l .  pocztmistrz

MmŁ Ciffistojlia laiisr Untw n M .
bezwonny szybko wysychający.

Przydaje się z powodu owych p rak ­
tycznych , przymiotów i pojedync zości w 
uiycin w  powleczenia podłogi przez »ie- 
t io  samego. Tenże jest w zapasie w roz­
m aitych kolorach fpokrywa ja  farba o 
lejna) i nie farbuje ( t a  -ając tylko połysk.)

W zory i przepis użycia w składach.
F r a n c i s z e k  C h r i s t o p h ,  w  B e r l i n i e  I  P r a d z e .

W ynalazca i wyłączny fabrykant prawdziwego lakieru połyskującego
podłogi. — f"
N cssenblatta

odłogi. — S k k d y : we Lwowie u Hflbnera~4 Hanke, w. Ś try jn’ u~D J.
na

Sp. w Przemyślu n M. K ruga. 2j41 1— 8

T T

K e f i r  czyli K a p i r  •
odżywiająoc-leciniozy napój C l ó r a l l  K a n k a z f c i ó h  wyrabiany z mleka d ń  
krowiego za pęmocą grzybka kefirowego, używany je s t przez wielu le- .
karzy jak o  zbawienny środek w chorobach płuc (suchot), przewlekłym k a­
tarze żołądka i k iszek , osłabieniu i wycieńczeniu sił, a  także w kaszlu, zm  
rookityzmie, niedokrewności, bladaezce, rozdrażnieniu nerwów, skrofułach eto. 

Pierwszy i jedyny w kraju wyrób i główny skład i

prawdziwego i niefałszowanego kapirn, •
pe cenie 36 et. ta  flaszkę, I

w Laboratorium  chemicsnem i w głównym składisie perfum , kosmetyków, B  
toaletowych przyborów, mydeł i wód pachnących

W ł Tępy, obecnie Aleksandra Szustow
L*ów , Wałowa, 15.

UW A G A . Dli wygody Szanownej P . T. Publieznośoi K A . P I R  
sprzedawanym będsie. w aptekach i  w Pawilonie w ogrędzie Po- 
jezuickim — a osbbny w tym cela sprowadzony aparat chłodzą- 
e y  utrzymywać +ędzie  równomierną tem peraturę napoju kapiroWegw. ł P  

t+i I Ekspedycja^ uskutecznia się na prowincję odwrotną pdoztą. 2504 1—6 ^ |

•  • •  •

p a t e n t

Stachel - Zaun-Draht
k ii  r e d u e i r t e n  F r e i s e n .

Venn titc i! Eisen- i .  Stahldrabt f8r Einfriednngćii i l  S p t lit t t .  
Tran*mIssfoii*soHe, P K u g o e ilę  etc.

FELTĘN &  GUILLEAUME
G a r l s w e r k , '  M t k lh e i m  a .  t t h . ,  bel C81n.

Gcnęrfil-Ytrtififcer fftr O esterrcich-U ngarn:
EMIL P P A F F , WIE N,  IX.,: RBllkaąęas8e 18

DepSt l i r  Uaz*rn-. P a n i  K o l lo r ic h  «  S o lin  
DepCt fUr Pras .Iftsay , SU dtpark ] 1104.

. Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzraacniąjące i toniczne. P iemne dla żołądka, sta 
nowi nieomylny środek pokrzepiąjący dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku Wybornego smaku, należy do rzędu win nąjzba 
wienniei działających nA zdrowie- — Doza zwyczajna : kieliszek pwienmej
każdem

po

Każda butelka tego wiija j^st zaopatrzona w stosowną 
ętykietę, a korek pokiyty kapslą a napisem :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . Mikolpscha, Krzytanowshiego,
w cukierni u P . Rotlendcru t w magazynach win.

.; Cie Propje du Tin deSt-R ^ae!, a Yąlępcę (Dróme), France

k a n t o r  w y m i a i ą
: Fabryka wózków^la dzieci i weloeypedów

U  BA0M ANA w e  W I8D N IU ,
IX. « r- »9-

W ó lk i  d is  d tf e c i  od S i .  50 e t .  w y łe j .  
k o t je k o w e  ) w l a o i ] i  k A r s k ę  w  p e k « ju/  j ? * ,  :

5 e t .  F u o n g i  d l i  ‘f s b iy k s n tó w  W Ś ik ó w  dlm d ile c i 
d 2  e t .  i  w y i . j .  C ećaU ti f r a n k e  i  g r a ł i* .

I±Ł-

wstnykiasuła 1 kapsułki,
w słabościach- męzkitA jako najskn- 
tecznieiszy środek poleca ap teka pod

)tym lwem* we L’

X
X

5
X
X

.Złotym lwem* we Lwowie, 
K ikłilffita K rz y ż a n o w s k ie g o .
Flaszka wstrzykiwoń 40 et.,

- Kapsułki 8 0  et.
wraz z dokładnym przepisem użyeia.__

Zamówienia z prowincji nskutecz- X
nia się, odwrotną pocztą. 6—?

X
X

D r .  A 0 A M A  M A JE W S K IE G O  J

MU liw c iy  ie Łwowib, (v fUNa) \
■ Urządiony w sposób najodpowiedniejszy^położony korzystnie x  

i t t  pod wiględem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i  przy- X  
jemnych przechadzek przyjmuje chorych na mieszkanie z z a p e l -  X  
M m  la o p a f r z e n le i  jakoteż tylko d a c h O d ią c y A  dis
leczenia się, któęe się odbywa rano od 6 do-8, 1 po południa od X

4 do f  godziny pod nadzorem lekarza Zakładn^ X
Równocześnie o ta r te  KĄPIELE CIEPŁE. TUSZE dla publiczności. ^

A t

S

c. k. uprz. g^l.

akcyjnego Banku Hipotecznfgo
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k ie  e f e k t a  1 m o n e t y
pod warnnkami najprzystępniejsze*01

L I S T ł 4 li» « ie e J fc H © r

5°|0 pr^orni jy< Listy hipoteczne,
które według oprawa z d . 
i najw. .post. a dnia 17* 
uia kapitałów funduszowyc 
•wych, Wteucjet-wadiaą

■im (Dz.p.p; xxxvm. n. 93
a 1B71, mogąi być użyte do^okowel 
ilarńych, kaaeyj małiefiskieh^wojski 
t y w  k a n t o i t ' ®  d o  u - b y e l *

poł|^e|^a z prowińcji rw^onują si^A)ezzwł<i 
dóliozenia prowizji. 2281 1-

Bień pd fiinieni-
O o w l e d u n i e  c h o r y c h  t r w a  p rz e z  c a ły  r e k .

Otwaroie jwzoHn letniego d. 1. maja.
Sław ne, już^Bcyinianom rznane albaliozno-słone źródło siarczane [Schwefel- 

18 cieplio 27 i o  36° G. odszczcgólniają się w skutek właściwości swych 
topnŁ ciepłoty, przszeo do uży tku  kąpielowego w ich naturalnym  sta- 
joznegó ogrzewania lub ochładzania wody, przydają się dla różnorodnych 
ści i na różne przypadłości. Sfcutecząe przeciw reumatyzmowi, gośćcowi, 
katarowi, newrąlgiom [bolom nerwów], cierpieniom w stawach, sparali- 
pieniom .Skóry i w kościach, osłabieniom w lkutek  g zatoczenia i  eięż- 

|m  skóty i  cierpieniom specyficznym, zatrucia orgauizmu skutek bra­
nych ląkarstw , szczególnie merkurjuszowych, 
liegłym roku cwieilżiło osÓrt 12.683.

Kąpieli rozdano w r. z. ogółem 244.126 
Wszelkim wymogppi teraźniejszości odpowiadające urządzenia są: wspólne uży­

cie kąpieli lub ■ ,edync » na godziny, kąpiele parowe, tuszowe, wanienue, żelaziste 
i ziołowe; ką cle zimnej wodzie, mineralna], źródlanej, do rwania, inhalacje; 
kjjracje wód Ąo picia, żętycą i winogronowe,. M iejscFW facyjne ledwie milę k o le ­
jową oddalone 05 W iednia, -w naipjękniejsseiŁ potożenb^.1 obfite mi Ipsami Uściaste- 
mi i szpilkowymi,.apacery i  wycieczki w piękne okolica, tak kotoją. jakoteż wozem, 
w. każdym kierauku do gór, nastręcza gościom kąpielowym w ńelk iej wygody i  roz­
ryw ki; dziennie trzy razy produkcja muzyki w obsz-rnym ScijMiiityin parkO; co­
dziennie te a tr  [podczas la ta  na arenie], festyny, konoerjjj, bale f i wyścigi.

Dla obcych,-*naidują s i^  wykwintne hotele, hotele garui, kaśflarnie i raztau- 
io f f r m  urządzone wille, umeblowane m ieukąsia  pi

Kalkąoelh 
rozmaitych 
nie, sf 
in d y jH d u a  
szkrofuło 
żowaniu, 
kim ohor 
nia metal

- m

racje, pyszne i i  Korni _  
ogrodami, połączenie pocztą, telegsafem

: _ Bliższych szczegółów udziela komisja

mieszkania prywat) z 
koleją z całym światem. '  1919 1—6

Ząkładn.
t o t o

Wydawcy i właściciele J  Dobrzański i K. Groman. Natizelny i odpowiedzialny reó


